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CZEŚĆ IIEU BZp O W A
Lwów , 23 stycznia.

Upadla wielkość budzi zawsze przykre 
uczucie, jako dowód niestałości rzeczy ludz­
kich, jako uosobienie goryczy i zawodów, cho­
ciażby narodowe i polityczne jej stosunki 
były zresztą dla nas najbardziej nawet obo­
jętnymi. To też i dzisiaj cały świat cywili­
zowany z pewnem współczuciem spogląda na 
prujący fale Atlantyku statek, na którego po­
kładzie powrac-a z Kubyjako wielkość upadła— 
marszałek hiszpański Martinez Campos. Twór­
ca pronuneiamento w Saguncie (w r. 1875) a 
w skutek tego właściwy odnowiciel dynastyi 
Burbonów w Hiszpanii, był marszałek do nie­
dawna najbardziej wpływową i najpopular­
niejszą postacią w wojsku i wśród cywilnej 
ludności Hiszpanii, jej najpierwszym i naj­
dzielniejszym mieczem. Gdy przed kilku 'e- 
siącami „slpływał na Kubę, aby tam 
naczelne dowództwo, wybuchom radości 
niesienia oraz okrzykom na jego cześć • 
było końca. Teraz, gdy ztamtąd powraca, zn 
szony złożyć komendę w ręce nasłanego ; 
następcy, witać go tak już nie będą; sj 
Iziło się bowiem smutne jego przeczucie 

kie miał w chwili odjazdu na Kubę, a  
wielka ta Antylla stanie się grobem 
sławy.

Martinez Campos jest nie tylko c 
nym wodzem, lecz może przedewszysti 
zręcznym i wytrawnym dyplomatą i p< 
kiem. Złożył on tego dowody niejednokro 
gdy w rozmaitych sprawach reprezen! 
rząd hiszpański po za granicami kraju; . 
tego dowód i przez to, że już przed sit 
nastu laty, po ukończeniu (przez kapituł 
z d. 10 iutego 1878 r.) wielkiego, dziesięć; 
letniego powstania na Kubie, przemawiał 
ustannie za radykalną reformą urządzi, 
tej wyspie, za nadaniem jej pewnej auto;, 
mii i ulżeniem ciężarów. Głos jego pozostał 
jednak przez długi czas bez echa; kubańskie 
produkta musiały dalej przy wjeździe do Hi­

szpanii opłacać grube cła, biurokracya hiszpań­
ska wysysałą dalej najlepsze soki żywotne 
wyspy, lekceważąc sobie żywioł miejscowy, 
podatki ściągano dalej bez lŚfosci a nadto 
zwalono na Kubę cały ciężar kosztów eks- 
pedycyj , wywołanych poprzednimi rucha­
mi powstańczymi. Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że gdyby rady marszałka Camposa 
we właściwym czasie były wysłuch ne, nie 
byłoby przyszło do nowego powstania a w 
każdym razie powstanie to nie byłoby przy­
brało takich rozmiarów. Niestety, rząd i na­
ród hiszpański opóźniły się z ustępstwami dla 
autonouiistów Kubańskich 9 spóźnioną była 
w skutek tego także pacyńkacyjna,' humani­
tarna polityka, jaką Martinez Campos prowa­
dził na Kubie, zostawszy jej generalnym gu­
bernatorem i naczelnym wodzem jej armii. Sta­
rał się on przedewszystldom zaspokajać życze­
nia ludności kubańskiej, aby w ten sposób 
odciąć powstaniu źródła, dostarczające mu cią­
gle nowych zastępów; pragnąc powstrzymać 
dzieło zniszczenia, jakie w prowineyach wy­
spy spełniali powstańcy, rozdrobnił swe siły 
po całej wyspie, by łatwiej mógł okiełznać 
ruchy powstańców w odległych nawet okoli­
cach Kuby i by zmusić ich do opuszczenia 
■oh górskich kryjówek; nie dając wreszcie 
mwstańeom spokoju, wolał zmusić ich do pod- 

iiiia się aniżeli zgnieść ich siłą, pragnął bo­
nem raczej pozyska? ich układami aniżeli 

wygubić orężem,
W  Hiszpanii jednak, gdzie w wysłaniu 

stutysięcznej armii pokładano przesadne na­
dzieje, polityka jego nie podobała się —  a 

y powstanie ogarnęło całą wyspę, podnio- 
fcjr się zewsząd głosy, domagające się dyini-

i syi marszałka. Życzeniu temu stało się zadość 
dymisya ta przyćmiła blask, który otaczał 

dotychczas nazwisko Martineza Camposa. Py- 
ńe jednak, czy przyszłość nio przyzna Słu- 

samości Martinezowi Oamposowi, czy nie oka- 
o, że polityka jego była lepszą i dalej wi­

ca, niż polityka bezwzględności wojskowej, 
n-zedstawia nowy gubernator Kuby, ge- 

'"'■yki'. Można ogniem i mieczem stłu- 
które bogątej wyspie dotych- 

wielkie wyrządziło szkody — 
góy ■■} , nawet to się powiodło, gdyby

skryta pomoc Stanów Zjednoczonych Amery 
ki północnej i łi j stała się tu decydującą prze­
szkodą : w każdym razie niepodobieństwem 
będjre perłę Antyllów utrzymać dla Hiszpa­
nii i tej perle dawny blask powrócić, bez 
wprowadzenia na Kubie w życie humanitar­
nej polityki Martineza Camposa.

Sprawy sejmowe.
(Dyskusya w komisyi gminnej nad wnioskiem 
JE. dr. Dunajewskiego w sprawią . reformy 

gminnej).

(§) W komisyi gminnej prowadzono 
wczoraj wieczorem w dalszym ciągu generalną 
dyskusyę nad wnioskiem JE. dr. D u n a j e w ­
s k i e g o  o reformie gminnej w kierunku stwo­
rzenia gmin okręgowych.

P. Wojciech D z i e d u s z y c k i  podnosi, 
że dwa tylko głosy podczas dyskusyi odezwały 
feie przeciw reformie gminnej. Wszyscy zgo­
dzili się na to, że potrzebny jest organ nowy 
dla sprawowania policyi. Dalej zgoda nie do­
szła, jak przed trzema laty mówca sądzi, że 
zgoda na to i dziś istnieje i że Sejm przyjął 
by ponownie wniosek już przed trzema la4 
uchwalony, który był * wynikiem możliw .:=• 
pc rozumienia w komisyi. — Główne zasa 
ja !  stworzyć ,-rgan do wykonywania polif 
zdjąć zakres poręczony z gmin a organ nr 
nie miałby być inśtancyą; żadne nowe 
bory. Słowem reforma gminna nastąpić 
w myśl wniosku p. Piłata; każda inna it-L.r-- ' 
ma zbyt wieleby kosztowała.

JE. P. J a w o r s k i  oświadcza 
zabiera głos, to czyni to niechętr 
niłby sobie jednak wyrzuty, gd’ . /y-
powiedział zdania, bez wzglęć dzie
przyjętem. —  Wszyscy zaczynali i >wy od 
tego, że dzisiejsze stosunki gmin są bardzo 
z łe ; przyznawali, że sprawa bardzo ważna, 
więc ipowinna byś-dokładnie zbadaną. Przy­
jęcie wniosku JE. dr. Dunajewskiego dora­
źne —  zdaniem mówcy ■—- nie rozwiązuje 
rzeczy. Dziś sprawa stała się aktualną, bo się

przedstawia, jako czynność obecnego peryodu 
sejmowego. Dzisiejsze sprawowanie policyi ma 
być niedostateczne. Trzeba to brać cum gra­
no salis; są wyjątki, nawet dosyć częste, ge­
neralizować nie można, wszak podnoszono, że 
ta część zadania gmin , która była pod nad­
zorem, to ijest zarząd majątku bardzo się po­
prawiła. — Jeżeli się chce ustawę ocenić, 
myśl reformy ocenić, to trzeba przedewszyst- 
kiem odnieść, tę reformę do własnej okolicy, 
którą się dobrze zna. —  Mówca zasięgał zda­
nia trzech poważnych mężów, — oświadczyli 
oni , że byle silna wola i energia prezesów 
Rad powiatowych, byle rozciągły, dokładny 
nadzór Wydziału krajowego, to obecna usta­
wa wystarcza, można porządek zaprowadzić. 
Mówca mimo dłuższej dyskusyi, nie słyszał 
żadnych szczegółów) jak gmina zbiorowa u- 
rządzoną będzie i zkąd będą właściwie ci inni 
ludzie, którzy inaczej urzędować będą niż dzi­
siejsze obszary dworskie i gminy. " Powodem, 
że źle, jest może okoliczność, że Rady powia­
towe przy wielu obowiązkach, zapomniały do­
pilnować spełnienia zadań gmin i obszarów 
dworskich pod względem policyi. Gmina zbio­
rowa to nie nowa myśl, jest ona w dzisiej­
szej ustawie, ale dobrowolna. Do dziś żadna 
gmina nie chce się łączyć z drugą a obsza­
ry dworskie także nie chcą. —  Gdzie nie ma 
dobrowolnego połączenia, tam nigdy przymu- 
iwe nie jest dobre. To samo się tyczy połą- 
zenia jednej g niny z jednym obszarem dwor- 
!’ im. Mowea kładzie nacisk na nadzór. Za 

ioskiem p. Dunajewskiego oświadczyć się 
iw może i głosować za nim nie może, ale 
ragme, żeby wyjść jakoś z tego położenia. 

Zgadza się poczęści z zapatrywaniem p. Dzie- 
duszyekiogo, jednak nie zupełnie. P Dziedu­
szycki sądzi, że stoimy na tym samym pun­
kcie co przed trzema laty, a mówca tego nie 
sądzi. Gdyby przeszedł wniosek p. Dziedu- 
szyckiego, musiałby mówca domagać się pe­
wnych zmian.

Mówca proponuje następujący wniosek :
I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

by zbadał możiiwó środki, ewentualnie po­
czynił wnioski, dążące do uchylenia wadli­
wości często się objawiających przy sprawo­
waniu czynności publicznej administracyi u-
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(Ciąg dalszy).

Dyniecki zapala się i chce być jak naj­
bardziej wymownym i przekonywującym ; już 
nawet sam zaczyna w części wierzyć, źe 
mówi prawdę. Jest on powolnym sługą na­
miętności, chwilowej podniety, sługą brutal­
nych nerwów, którym oprzeć się nie unńe i 
nie chce. W tej chwili czuje, że za jeden po­
całunek Loli, jeden jej uścisk serdeczny od­
dałby bardzo wiele, za pocałunek i uścisk 
kobiety, która przed niespełna jeszcze godzi­
ną nim gardziła, a która gardząc, była zna­
cznie piękniejszą i ponętniejszą niż kiedy­
kolwiek dotąd. Jest on obecnie całkiem po­
wolnym sługą swych nerwów, a nerwy te 
wiodły gô  już niejednokrotnie po nad prze­
paście, które jednak zawsze pomijał zwycię­
sko, strącając w nie swe ofiary.' Dlaczegóż 
zatem nie miałby raz jeszcze odbyć podo­
bnej wędrówki, skoro wśród karkołomnej 
przeprawy będzie .,*ógł_ bodaj przez chwilę 
ponętną przytulić do piersi dziewczynę.

Takięj potędze nerwov ulegał zawsze 
praojciec Dynieckich, Don Juan Tenorio z Se­
willi i pod ich sztandarem wypełnił swój 
zacny żywot setką awantur miłośnych. On 
skrystalizował w sobie typ istniejący od wie­
ków, a następnie w różnych czasach i oko­
licznościach, różne przyodziewająe szaty, u- 
wija się nadal wśród ludzkości jako zyd wie­
czny tułacz, lub feniks odrodzony z popiołów.

Na oświadczenie Dynieckiego, Lola spu­
ściła oczy i umilkła. On, wyczekawszy chwi­
lę, zagadnął znowu:

— Pani milczy?
—  A  cóż mam począć? Dlaczegoś się 

pan pierwej nie wytłómaczył, dopiero teraz, 
po niewczasie ?

—  Alboż dała mi pani sposobność do 
wytłóinaczenia się? Zresztą jakże mogłem 
się wylłórnaczyć, skoro widziałem owego wie­
czora złość i żal, gniew i nienawiść w o- 
ezach pani?

Lola wzdycha i szepce:
—  Wszystko już teraz za późno; je­

stem narzeczoną. Widzisz pan obrączkę?
— Więe dla niedorzecznej obrączki 

chcesz i&ani poświęcić szczęście całego ży­
cia? Panno Lolu!...

Poi wał jej rękę i uścisnął silnie. Lola 
nie cofnęła się.

—  Panie Dyniecki....
Oczy jej rozżalone, zamglone łzami, 

zdawały się błagać o litość, lecz gniewu, o- 
burzenia, nienawiści już w nich śladu nie 
ma. Dziewczyna podobną jest w tej chwili 
do ćmy nocnej, któi^, w rozżarzonej lampie* 
światło dzienne widzieć chciała.

Za kulisami ozwały się kroki. Lola co­
fnęła rękę z uścisku Dynieckiego i odsunę­
ła się.

Na scenkę wszedł Smolarz, przystrojo­
ny w żółtą kudłatą perukę. Granatowy frak 
z cynowymi guzikami, wymalowane rumień­
ce na śniadej twarzy i rudawa peruka czy­
niły go podobnym do manekina za wystawą 
fryzyera.

Wszedł na środek sceny, oglądnął swo­
je trzewiki i założywszy ręce zapytał za­
bawnie :

—  Jakże się punnie Loli w tym fraku 
i tej peruce podobam?

Wydał się jej śmiesznie brzydkim. Ru­
szyła niecierpliwie ramionami i odparła nie­
zadowolona :

—  Ślicznie, bardzo ślicznie.
A  Smolarz żartował dalej:
—  Oto, jakbym w takim fratu szedł 

do ślubu!
—  Do ślubu zwykle jeździ s.ę, nie cho­

dzi —  zauważył złośliwie Dyniecki.
— —  odparł Smolarz naiwnie — 

alboż my jesteśmy tacy wielcy państwo, że­
byśmy nie mogli pójść do ślubu piechotą?— 
zwrócił się do Loli. — Prawda panno Lolu, 
że mam słuszność?

Dyniecki powiódł ironicznym wzrokiem 
po Smolarzu i spojrzał z uśmiechem na 
Lolę.

—  Później o tem pomówimy — odrze 
kła Lola i wstała niezadowolona.

Na sali huczało już, jak w ulu. Gdy 
zatem fryzyer ukończył charakterystykę Jó­
zefa Ranieckiego i założył mu okulary na 
nos przyprawiony, Łasiecki wpadł na scenę 
i zakrzyczał:

•—- Wsźystko już gotowe. Zaraz zaczy­
namy. Panna Lola i pan Dynitecki na prawo 
za scenę, Eranek i panna Anna na lewo. 
Ty Józef marsz naprzód; pamiętaj, że masz 
przechadzać się wielkimi krokami.,., a słu­
chaj dobrze podpowiadania, żebyś nie poba- 
łamucił. Proszę się rozchodzić. Gotów!

Poskoczył za kulisy, zadzwonił i pocią­
gnął za sznurek od kurtyny. Arcydzieło Chai- 
ma Berła poszło w górę i przedstawienie się 
zaczyna.

M ąż (p. Józef Raniecki przechadza się 
wielkimi krokapii. Robi trzy kroki tam, trzy 
napowrót, podkręca wąsy i rozmyśla :)

„Doskonale, wyśmienicie! Dzisiejszy 
wieczór spędzę bardzo wesoło. Mamy się zejść 
pod „żółtym jeleniem" z Ludwikiem i Am­
brożym na kawalerską ucztę. Najpierw za­
gramy sobie partyjkę taroka, a potem 
idziemy na maskaradę, gdzie będą nas ocze­
kiwały dawne przyjaciółki: Genia, Józia i ta, 
ta.... mała bestyjka Wieia. (Wzdycha i wzno­
si oczy do góry). Hej, hej, gdzie się to po­
działy owe błogie kawalerskie czasy, kiedy 
się to noc w noc tak birbantowało. Dziś zu­
pełnie inaczej. Chcesz wyjść wieczorem na 
szklankę piwa, musisz się przed żoną tłórna- 
czyć, usprawiedliwiać, prosić.... a gdy i to 
nie pomoże, musisz wykradać się, jak zło­
dziej po cichutku, na palcach.../4

Józef ilustruje żywo wykradanie się na 
palcach z domu, co wywołuje w audyto- 
ryum pierwszy wybuch uśmiechu. Najwięcej 
ze wszystkich ubawiony tem Klepka, poczy­
na dusić się i huczeć. Obok nmgo siedzący 
stary Raniecki hamuje go lekkiem pchnię­
ciem w bok. To pobudza Klepkę do większej 
jeszcze wesołości. Tymczasem mąż prawi 
daiej:

„No, ale dziś nie trzeba będzie takiego 
podstępu Wypłatałem bowiem mojej żonie 
znakomitego iigla. Powiedziałem jej, że ob­
chodzimy dziś dwudziestopięcioletni jubileusz 
jednego z naszych biurowych kolegów i ja 
muszę być na nim koniecznie. Krzywiła się 
z początku i wyrzekała, ale ostatecznie uwie­
rzyła w prawdziwość słów moich i dała swe 
najwyższe pozwolenie (przechadza się i my­
śli). Byle tylko n:e przyszła jej ochota szpie­
gować ninie i przekonać się czy prawdę mó­
wię. Muszę coś takiego obmyśleć, coby ją 
w domu bezwarunkowo zatrzymało...."

(Ciąg dalszy nastąpi).
K . Bojem.
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stawą z dnia 12 sierpnia 1866 zarządom 
gminnym poruczonych — w szczególności co 
do nadzoru i wpływu wyższych władz samo­
rządnych co do urzędu naczelnika gminy i 
pisarza.

II. W  razie, gdyby Wydział krajowy 
przyszedł do przekonania, że te wadliwości w 
sprawowaniu administracyi publicznej w gmi­
nach usunąć się dadzą, li tylko przez zmianę 
organizacyi zarządu gminnego, a mianowicie 
przez organizacyę zbiorową, a większość Ead 
powiatowych w tym względzie zapytanych za 
taką zmianą by się oświadczyła — poleca 
Sejm Wydziałowi krajowemu, by wygotował 
wnioski do zmiany ustawy gminnej z 12 sier­
pnia 1866 w tym kierunku.

1 . aby utworzoną została dla tych za­
dań miejscowej administracyi publicznej, któ­
rych poszczególne gminy i obszary dworskie 
należycie wypełniać nie mogą, zbiorowa orga 
nizacya autonomiczna, złożona z dzisiejszych 
gmin i obszarów dworskich, zostająca w ści­
słym związku z samorządną organizacyą po­
wiatową a nienaruszająca ani odrębności 
dzisiejszych gmin pod względem zarządu ma­
jątkiem gminnym i korzystania z dobra gmin­
nego, ani też obecnego stanowiska obszarów 
dworskich w sprawach do zakresu owej wspól­
nej organizacyi nie należących;

2. aby koszta nowej organizacyi pono­
szone były równomiernie przez gminy i obsza­
ry dworskie w nią wciągnięte;

8. aby skład zarządu projektowanej or­
ganizacyi dawał rękojmię należytej admini­
stracyi i odpowiedniego uwzględnienia żywio­
łów inteligentnych, a zarazem ponoszących 
znaczniejszą część kosztów i aby w tym za­
rządzie wytworzenie ciała uchwalającego (ra­
dy), odbywało się bez tworzenia osobnej w 
tym celu organizacyi ciał wyborczych;

Wydział krajowy rozważy, czy nie na­
leżałoby złożyć ten zarząd wprost przełożo­
nych dzisiejszych gmin, tudzież z przełożonych 
obszarów dworskich lub ich zastępców, ewen­
tualnie przy większych gminach z wzmocnie­
niem ich reprezentacyi.

4. aby projektowana organizacya zbioro­
wa nie pomnażała liczby instancyi w spra­
wach administracyi publicznej o nowy sto­
pień, lecz w sprawach do niej należących 
wstąpiła w miejsce instancyi istniejących;

5. aby określony został wpływ i nadzór 
wyższych władz samorządnych w obec proje­
ktowanej organizacyi w szczególności co do 
urzędu naczelnika a następnie pisarza;

HI. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał i zdał sprawę, jakie będą koszta 
zarządu, połączone z projektowaną reformą, 
przy dążeniu do najdalej idącej oszczędności, 
a zarazem i o ile nastąpiłoby zmniejszenie wy­
datków na zarząd w gminach.

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby przy wykonaniu powyższych poleceń zba­
dał zapatrywania c. k. Eządu co do projekto­
wanej reformy.

V. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby po wypracowaniu projektu zbiorowej or­
ganizacyi autonomicznej, w ustępie I. skreślo­
nej, projekt ten ogłosił a w szczególności po­
dał do wiadomości reprezentacyi powiatowych, 
ażeby umożliwić im wyrażenie zdania o tym 
projekcie.

VI. Sejm wzywa c. k. Eząd, by w naj­
krótszym czasie ustawodawczo unormował wy­
nagrodzenie ze skarbu Państwa gminom za 
sprawowanie przez zwierzchności gminne a- 
gend poruczonego zakresu działania.

P. J a w o r s k i  oświadcza następnie, że 
gdyby wniosek p. Dunajewskiego wzięto za 
podstawę obrad, będzie sprzeciwiał sięjaknaj- 
mocniej, by o przedłożenie ustawy wzywać 
Eząd, choćby w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym. Tu idzie o rzecz najważniejszą, o 
powagę naszego kraju, by nam nie powie­
dziano : oto kraj, który zawsze upomina się o 
rozszerzenie autonomii a trzydzieści lat nie 
potrafił skleić reformy ustawy gminnej, a gdy 
już uznał potrzebę, to nie mogąc zrobić sam, 
udał się z prośbą do Eządu. Gdyby odjąć po­
ruczony zakres działania gminom, to prawdo­
podobnie wójci lepiej wykonywaliby §. 27 
ustawy gminnej. Za czynności, które dziś 
tworzą poruczony zakres działania, wszakże 
Eząd został sowicie wynagrodzony, wszakże 
wziął w naszym kraju jedną trzecią część 
indemnizacyi. Mówca zapowiada, że będzie 
wnosił rezolucyę, aby za poruczony zakres 
działania Eząd płacił gminom.

P. D z i e d u s z y c k i  wyjaśnia formalną 
stronę sprawy, a poseł S t a d n i c k i  powtarza 
swój wniosek o wybór przedewszystkiem re­
ferenta.

P. P o g o n o w s k i  popiera JE. p. Ja­
worskiego i porusza myśl, że gdy idzie o spra­
wowanie policyi, to można ustawę dla gmin 
wiejskich i ustawę o obszarach dworskich po­
prawić, wprowadzając te rygory, jakie wła­
śnie wprowadzamy w ustawie dla miasteczek.

JE. p. Z a l e s k i  nie może się zgodzić 
do pewnego stopnia ze zdaniem JE. p. Jawor­
skiego co do potrzeby poprawy danych sto­
sunków i nie wie czy można się spodziewać 
poprawy z nadzoru Ead powiatowych. Tego 
nadzoru próbuje się już przez lat 25 a na wy­
konanie ustaw nie wpłynął, trzech lub czterech 
wyjątków, o których wspomniano, tak samo ge­
neralizować nie można, jak i skarg na zupeł­
ny nieład generalizować się nie godzi. Mówca 
poznał jako starosta obecną organizacyę na 
wschodzie i na zachodzie, ale wielkiej różnicy 
nie znalazł. Ogólny objaw to, że pisarz gó­
ruje inteligencyą nad wójtem; sprawuje on 
urząd w kilkunastu gminach, nadużywa sta­
nowiska, nie ma czasu na urzędowanie po­
rządne a za pensyę pobieraną przeprowadza 
gorzej lub lepiej formalności z urzędowaniem 
połączone.

Mówca nie jest za odebraniem gminom 
poruczonego zakresu działania, bo dla niego i 

■eści zakres działania ma wartość -  ale za 
d&wmo nie powinno się to dziać, niech Eząd 
za to płaci.

W e wniosku JE. Dunajewskiego wi­
dzi mówca sprzeczność — ma być utworzo­
na gmina zbiorowa, a równocześnie mają po­
zostać obecne gminy i obszary dworskie. Go­
dzi się na intencyę wniosku, że poprawa po­
trzebna, że trzeba połączyć kilka gmin i kil­
ka obszarów dworskich, ale gminą zbiorową 
tego nazwać nie można, mówca nazwałby to 
autonomicznym okręgiem administracyjnym.

Mówca jest za tern, żeby wezwanie o 
przedłożenie projektu wystosować tylko do 
Wydziału krajowego, a że Wydział krajowy 
będzie się porozumiewać z Eządem o tem wąt­

pić nie można. Jest to rzeczą konieczną, W y­
dział krajowy nie mógłby nawet bez porozu­
mienia się z Eządem przedłożyć projektu, 
który miałby szansę, że stanie się i stawą.

P. M e r u n o w i c z  streszcza dotychcza­
sowy bieg dyskusyi i zauważa, że między 
dwoma prądami poseł Jaworski wskazał ko- 
misyi drogę pośrednią. Mówca bez porozumie­
nia się przygotował wniosek niemal zgodny z 
wnioskiem p. Jaworskiego i prosi, aby wnio­
sek jego udzielić referentowi. We wniosku 
tym domaga się mówca polecenia Wydziało­
wi krajowemu, by w porozumieniu z Eządem 
przygotował wnioski do zmiany ustawy gmin- 
nnej w tym kierunku, iżby zapewnione zo­
stało należyte wykonywanie zadań admini­
stracyi publicznej, ustawami gminom przeka­
zanych, z zachowaniem indywidualności i 
wzajemnej niezależności gmin miejscowych i 
obszarów dworskich, bez tworzenia osobnej 
w tym celu organizacyi ciał wyborczych i bez 
pomnażania liczby instancyj administracyjnych. 
Mianowicie Wydział krajowy zbada i przedło­
ży odpowiednie wnioski do ustawodawczego 
załatwienia, co do pytania, czy nie należa­
łoby, — aby zapewnić skuteczne sprawowa­
nie zadań policyi miejscowej, objętych §. 27, 
lit. c, d, e, f, g, k, — utworzyć nową orga­
nizacyę autonomiczną dla kilku gmin i obsza­
rów dworskich zbiorowo, z równomiernym 
rozdziałem pomiędzy nie kosztów; albo też, 
czy tworzenie owych okręgów zbiorowych dla 
spraw policyi miejscowej "nie miałoby być do­
konywane fakultatywnie, t. j. w miarę uzna­
nej konieczności przez władze administracyj­
ne w sposób wskazany w §. 107 ust. gmin­
nej z 12 sierpnia 1866, albo wreszcie, czy 
przez odpowiednią zmianę §. 26 ustawy o re- 
prezentaeyi powiatowej przez ustanowienie 
przy Wydziałach powiatowych organów spe- 
cyalnyeh do nadzorowania służby policyi miej­
scowej po gminach, nie dałoby się osiągnąć 
poprawy stosunków porządku publicznego, tu­
dzież bezpieczeństwa osób i mienia po gmi­
nach; wnioski Wydziału krajowego mają 
uwzględniać według możności opinie i życze­
nia reprezentacyi powiatowych. — Jeżeli zaś 
byłoby projektowanem tworzenie nowej orga­
nizacyi zbiorowej dla spraw policyi miejsco­
wej (okręgów gminnych, gmin zbiorowych),, 
w takim razie dołączy Wydział krajowy także 
plan terytoryalnego podziału powiatów na te 
okręgi, złożony na podstawie opinii Wydzia­
łów powiatowych i starostw, z możliwie jak! 
najdalej idącem uwzględnieniem życzeń in­
teresowanych gmin i obszarów dworskich.' 
Wydział krajowy zbada również, w jakiej, 
mierze Eząd byłby skłonny przy ewentual- 
nem tworzeniu nowej organizacyi dla spraw; 
zarządu miejscowego przenieść na nią takżei 
wykonywanie pewnych obowiązków' tak zwa-, 
nego poruczonego zakresu działania i o ile! 
Państwo przyczyniłoby się w takim razie do 
kosztów utrzymania tej nowej organizacyi.

P. B o j k o  oświadcza, że stawiając swój 
wniosek był przekonany, że poparcia nie znaj­
dzie, ale przekonawszy się, że większość ko- 
misyi wybrana z gmin wiejskich, nabrał otu­
chy. Mówca jest zresztą o swój wniosek spo­
kojny, a zabiera głos tylko, aby p. Jawor­
skiemu podziękować, który mu ze serca prze­
mówił. Jak Eady powiatowe zaczęły się zaj­
mować drogami, to wówczas drogi się popra­

wiły. Wszystkoby się inne poprawiło, gdyby 
Wydziały powiatowe tem się zajęły.

P. G ó r s k i  nie podziela zdania posła 
Jaworskiego. P. Jaworski przyznaje, że spra­
wa jest ważna i aktualna a jednak załatwić 
jej nie chce. Jeżeli będziemy czekali na po­
prawę, postępując tak, jak dotychczas, to 
wszyscy nas wyprzedzą. Sprawa to nie nowa, 
od 30 lat wszystkim znana, po co zatem da­
lej badać — co tu się da wymyśleć —  na 
co czekać? Wbrew woli łączyć nie można — 
mówią — mówca odpowiada na to, że w in­
nych krajach i prowincyach połączono w dro­
dze ustawy i dawno wypowiedziano zasadę 
naturalną, że gmina musi być tak wielką, by 
zadaniu swojemu zadość uczyniła. Ead powia­
towych pytać nie potrzeba, materyału z Ead 
powiatowych zebranego i zdania tychże Ead 
mówca nie lekceważy; wszak wszystkie tak 
samo, jak i starostwa zgadzają się, że jest źle, 
ale żeby od zdania Ead pow. zawisłą być 
miała poprawa, tego mówca nie pojmuje.

To ubliża powadze Sejmu, który powo­
łany jest do deeyzyi w tej sprawie; czemu nie 
iść dalej, może pytać o to gminy wszystkie 
a może zarządzić powszechne głosowanie ? 
Sejm może polegać na zdaniu ankiet ludzi 
fachowych, ale nie może być zawisłym od 
orzeczenia innych ciał niższego rzędu. Mówca 
nie zgadza się także na to, aby odjąć gminie 
poruczony zakres działania. Państwo korzysta­
jąc z istniejącego organu miejscowego, poru- 
cza temu pewne czynności a tego zmienić nie 
można. Trzebaby utworzyć miejscowe organa 
rządowe a to dopiero byłby ów mandataryusz, 
którego wszyscy nie chcą.

Go innego kwestya kosztu; zwrot nale­
ży się gminom za sprawowanie poruczonego 
zakresu działania, ale czy sprawę tę obecnie 
poruszać należy, czy załatwić ją oddzielnie to 
nie może przesądzać o zamierzonej reformie. 
Mówca nie zgadza się także z tem, aby Ea­
dy powiatowe zaniechały wykonywania nad­
zoru i sądzi, że przy tych siłach, jakiemi roz­
porządzają, zrobiły co tylko mogły, Nie może 
wyobrazić sobie, żeby wydział pow. mógł 
sprostać zadaniu poprawienia i przeprowadze­
nia prawidłowego urzędowania dzisiejszych 
gmin w każdym kierunku.

P. J a w o r s k i  odpowiada p. Górskiemu, 
że okoliczność, iż w innych krajach łączono 
gminy przymusowo, nie jest argumentem, a- 
by to i w naszym kraju było odpowiednem. 
Mówca musi się zastrzedz, aby pytanie Ead 
pow. o opinię ubliżało Sejmowi. Jeżeli Eady 
pow. ten pośredni czynnik między Sejmem, 
Wydziałem kraj. i gminami nie będą pytane
0 opinie, jakże potem mają spełniać obowiąz­
ki na nie nałożone. Mówca zastrzega się także 
stanowczo przeciw pojęciu, jakoby Eada pow. 
z wyboru pochodząca, zaszczycona zaufaniem 
wyborców była ciałem mniej poważnem od 
zaproszonej ankiety. W  końcu wyjaśnia mó­
wca bliżej sprawę wynagrodzenia gmin za 
poruczony zakres działania.

P. B o m e r  stwierdza, że wszyscy zgo­
dnie przyznali, iż poprawa jest potrzebna. 
Zarzutu tu nie ma ani dla gmin ani dla ob­
szarów dworskich, tylko jesteśmy zdania, że 
dzisiejsze gminy i obszary dworskie mimo 
najlepszych chęci zadaniu sprostać nie mogą
1 dlatego staramy się utworzyć organizacyę, 
któraby mogła temu zadaniu sprostać. Że jest
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Łagodna i uczynna, nieraz dopomogła 
pani majstrowej w sobotnich porządkach w 
mieszkaniu, nie wymagając żadnego wynagro­
dzenia ; czynsz płaciła regularnie , pierwsze go 
każdego miesiąca, wracając z posługi wie­
czorem.

Szymkowa była wzorem punktualności; 
wstawała co dnia o tej samej porze, wypijała 
śniadanie, złożone z mięszaniny w najgorszym 
gatunku kawy i sporej dozy cykoryi, obficie 
zabielone mlekiem i szła do swoich obo­
wiązków z jednaką zawsze systematycznością 
spełniając swoje czynności. Wracała około 
siódmej wieczorem. Wtedy już nic nie jadała 
i prawie natychmiast kładła się do łóżka, od­
mówiwszy pobożnie, na klęczkach, wieczorne 
pacierze.

Gdy patrzymy na starych ludzi, mimo- 
woli nasuwa nam się refłeksya, ile też oni 
przebyć w życiu musieli, co za bogate wspo­
mnienia drzemią pod pargaminową skórą ich 
czaszki, ogołoconej z włosów, ile wrażeń wy­
czerpane dziś i zobojętniałe serce ich do­
znało....

Szymkowa wspomnienia miała , bo ża­
dna ludzka istota obejść się bez nich nie mo­
że, ale wszystkie wrażenia przeszły po niej, 
jak lekki wietrzyk po gładkiej powierzchni je ­
ziora.... woda zmarszczy się na chw ilę, za­

drży, —  a potem zaraz wraca do pierwotne­
go stanu —  jasnej tafli zwierciadła.

Życie całe tej kobiety upłynęło w dziel­
nicy Janowskiej. Za rogatką Janowską się u- 
rodziła, wyszła za mąż i miała nadzieję , że 
na nowym Janowskim cmentarzu, który za­
kładać zaczęto, — kości swoje złoży.

Kościół św. Anny był jej parafią. Tu­
taj była chrzczoną,, przystępowała do pierw­
szych Sakramentów Św., ślub brała; proboszcz 
od św. Anny chrzcił jej dzieci, chował mę­
ża.... obecnie, trzeci z rzędu za jej pamięci 
proboszcz, ją może pochowa....

O śmierci mówiła Szymkowa z filozofi­
czną pogodą ludzi prostych. Gdy się zdarzało, 
że była w dobrym humorze, mawiała nieraz: 

— Już wy mnie, pani Wojciechowa, nie 
długo będziecie „czynszowali.11 Zabiorę się, ta 
pójdę za mąż.... Oo mam robić na świecie, 
biedna sierota! Pan Murawski wesele spra­
wi, ta będzie po wszystkiemu !

„Pan Murawski “ miał znaczyć mogiłę 
pod świeżą murawą....

Najwybitniejszem wrażeniem, jakie od­
niosła w życiu, była „bombardaeya Lwowa,“ 
ale półsłówkami tylko odpowiadała, gdy ją 
pytano. Opowiadać nie umiała, chyba na wy­
raźne pytania, a zdania własnego nie posia­
dała, chyba tylko w jednej rzeczy: wierzyła 
święcie, że kobiety, które potraciły małe dzieci, 
nie powinny jadać owoców, aż do święta Matki 
Boskiej Jagodnej, „bo Matka Boska w niebie 
nie da inaczej biednym duszyczkom dziecin­
nym pokosztować jagód....“

Upor jej pod tym względem był tak 
silny, że nawet ksiądz nie byłby potrafił wy- 
tłómaczyć jej, że podobny zabobon jest grze­
chem. Wierzyła także w uroki i rozmaite 
„znaki8 nadprzyrodzone; gdy ktoś miał u- 
mrzeć w pobliżu z krewnych albo znajomych, 
„dawało znak“ stuknięciem w jakim zakątku

izby, w szybę lub stół.... Dawało znak, gdy 
miało umrzeć które z dzieci Wojciechowej i 
dało go_ także przed śmiercią Barbary.

Biedna Barbara, tak się jej zmarło!
Szymkowa znała ją od lat kilku i ona 

to naraiła czynszownicę Wojciechowej, gdy ta 
ostatnia skarżyła się przed nią, że kąt tak 
długo pustką stoi..."

—  Że porządna, to porządna, — zape­
wniała — pobożna, niczyjego nie ruszy, ino.... 
to jedno, że ma bachora.

— Bachora ? co za dziecko ? chłopiec ? 
dziewczyna? —  badała Wojciechowa. — Ozy 
ino nie tego?... bo to wiecie Szymkowa....

— Ślubne ! coby miało być inne ? ła­
dna dziewczyna, ino delekatna.... Ona je gdo- 
w a ; mieli sklepik na Halickiem, powodziło 
się im, a ta naraz on dostał jakiejś choroby 
we wnęti-zu. Natraciła się nieboga, natraciła ! 
trzymała go w domu, a tu apteka, a tu do- 
ktory... no, i nie ma co ! została sama z 
dzieckiem, jak palec Boży.... Tera chodzi po 
praniu, prasuje ładnie, nawet męskie przody, 
jak ze sklepu. Ja tam nie doradzam, wasza 
wola! wiem, że nie je złodziejka i spokojna. 
Eozchodzi jej się o bachora, żeby przy kim 
zostawić, jak chodzi po praniu, żeby się nie 
zmarnowało....

Eada w radę, pani Wojciechowa zdecy­
dowała się na nową próbę. Barbara Szpaszyń- 
ska, po mężu Janowa, została zaproszona na 
oględziny. Kobieta była młoda, może nawet 
trzydziestu lat jeszcze nie miała, dziecko, ma­
ła Hania, ładne i grzeczne. Matka i dziecko 
od razu majstrowej przypadły do serca, a po 
upływm jakiegoś czasu przekonała się, że rze­
czywiście Barbara zasługiwała na to.

Mieszkała już blisko pół roku u pań­
stwa majstrów, gdy nagle mała Hania ni ztąd; 
ni zowąd zaczęła na nogę chorować. Kolano jej 
napuchło i kulała biedna mała, ale żadnej rany,

ani nawet sińca na nodze nie było. Musiała 
upaść kiedy i stłuc nogę, ale nie przyznawa­
ła się.

Wojciechowa szczerze zajęła się kura- 
cyą dziecka, smarowała kolano spirytusem, 
okładała kompresami, aż poczciwa Barbara ze 
łzami dziękowała za troskliwość kobiecie, któ­
ra wymawiała się nieszczerze jakoś, nienatu­
ralnie....

Nic dziwnego; Wojciechowa miała wy­
rzuty sumienia. Jej to Zośka potrąciła tak sil­
nie, mniejszą od siebie i słabszą dziewczyn­
kę, że Hania upadła na kamienie podwórza, 
wrzasnęła nieludzkim głosem i wstać sama 
nie mogła. Barbary nie było wtedy w domu. 
Przerażona majstrowa wybiegła, pochwyciła 
dziecko, zaniosła do izby, opatrzyła —  ale nie 
miała siły ukarać Zośki....

— Pilnuj tera, żeby cię Barbara nie do­
padła! — rzuciła gniewnie córce, — tobyś 
miała lanie!

Hania wielkiemi czarnemi oczami pa­
trzała na Wojciechowę, przenosząc kolejno 
wzrok na Zośkę, która wpakowała cztery pal­
ce w usta i stała milcząca, nachmurzona.

— Mnie już nie bołi, pani.... — mó­
wiła.

—  No to dobrze! nie mów że nie mat­
ce, bo się będzie turbować.... A  ty Zośka, be- 
styo jakaś! jak mi kiedy ruszysz dziewczynę, 
to ci kości pogruehoczę, jakem matka ro­
dzona !

Przyskoczyła do dziecka i zaciśniętym 
kułakiem groziła jej do twarzy. Pewna już, 
że Hania będzie milczeć, pozwoliła sobie po­
grozić córce —  widząc naprzód, że nie po­
trafi groźby wykonać. Zośka jednak uznała za 
stosowne rozbeezyć się i korzystaj te ze spo­
sobności, kaprysiła pół dnia....

(Ciąg dalszy nastąpi).
M . N.
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źle, z tem i powiaty i wszystkie ankiety i 
starostwa się zgadzają i p. Jaworski to wła­
ściwie przyznaje, a jeżeli podnosi, że są wy­
jątki, to chyba nieliczne. Zakres poruczony 
działania jest niewątpliwie łatwiejszy pod cią­
głym nadzorem starostw, a jednak p. Zaleski 
z własnego doświadczenia przyznaje, że gminy 
obecnie i tego zakresu dobrze nie spełniają. 
Mówca nie może akceptować argumentu, że 
skoro gminy nie łączyły się dobrowolnie, to 
przymusowo tego czynić nie można. Wszak 
gminy nie rozumieją tego jakie ztąd dla nich 
korzyści wypłynąć mogą. P. Bojko oświadczył, 
że lud sobie tego nie życzy, ależ lud nie zna 
przyszłej organizacyi, nie wie o co chodzi, 
wszak my sami jeszcze nie wiemy jak ta or- 
ganizacya urządzoną będzie, —  jak można 
zatem już dziś mówić, że lud tego nie chce. 
Mówca sprzeciwia się pytaniu Bad pow. o 
opinie, gdyż nie uważa za stosowne poddawać 
tę sprawę tychże ocenieniu.

P. M i c h a ł o w s k i  przemawiał w duchu 
posłów Romera i Górskiego i odpowiadał p. 
Bojkowi na jego apel wystosowany do posłów 
przez włościan wybranych.

Na tem zakończono dyskusyę generalną 
i przystąpiono do głosowania; w n i o s e k  p. 
B o j k i  o p r z e j ś c i e  do p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  n a d  w n i o s k i e m  JE.  p. 
D u n a j e w s k i e g o  j e d n o g ł o ś n i e  upadł ,  
p o c z e m  w y b r a n o  r e f e r e n t e m  d l a  t e ­
g o  p r z e d m i o t u  p. W o j c i e c h a  Dz i e -  
d u s z y c k i e g o .

Z Sejmów krajowych.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu dol -  

n o - a u s t r y a c k i e g o  antysemici wywołali 
znowu scenę burzliwą, pełną wycieczek na­
miętnych i zasługujących na najostrzejsze 
osądzenie. Poseł antysemicki Paeher przed­
stawił wniosek nagły w sprawie zmiany re­
gulaminu sejmowego przy odpowiedziach na 
interpelacye. Żądał mianowicie, aby nad odpo­
wiedziami na interpelacye otwierano dyskusyę, 
gdy tego zażąda choćby jeden poseł. W dy- 
skusyi dep. ks. Scheicher, dr. Lueger i Stei- 
ner przemawiali za; dep. Suess przeciw na­
głości wniosku.

W dalszym ciągu rozpraw oświadczył 
Namiestnik hr. Kielmansegg, że z braku in- 
strukcyi nie może zająć stanowiska wobec 
wniosku Pachera, który ewentualnie zawiera 
zmianę ordynacyi krajowej. W  odpowiedzi na 
uwagę1-, że słowa Najj. Pana, wygłoszone pod­
czas przedwczorajszego balu, zostały przekrę­
cone, powołuje się Namiestnik na autentyczny 
tekst w Wiener Ztg., a zarazem prosi, aby 
osoby Monarchy nie wciągano do dyskusyi.

P. Lueger zaprzecza Namiestnikowi pra­
wa zabierania w tej sprawie głosu, idzie bo­
wiem o regulamin obrad sejmowych. W zy­
wany kilkakrotnie przez Marszałka do po­
rządku, oświadczył Lueger, wspominając o 
odpowiedzi cesarskiej, że niektórzy chcą z Mo- 
narchy uczynić agitatora za Rządem. ( Wielka 
wrzawa).

Nagłość wniosku odrzucił Sejm 36 głosa­
mi przeciwko 23.

P. dr. Lueger przedłożył następnie wnio­
sek nagły, aby Rząd wezwał starostę Frie- 
beisa do bezzwłocznego rozpisania wyborów 
do Rady gminnej w Wiedniu.

Wywiązała się burzliwa dyskusya, w 
której posłowie antysemiccy w sposób gwał­
towny uderzali na Rząd i na Namiestnika, za 
co Marszałek zmuszony był przywołać ich do 
porządku.

Niemiecki poseł liberalny Kopp pod­
niósł, iż dr. Lueger upomina się o szybkie 
rozpisanie wyborów, chociaż sam wniósł do 
Trybunału administracyjnego znane zażalenie 
z powodu rozwiązania poprzedniej Rady miej­
skiej.

Książę Karol Auersperg oświadczył, że 
jego polityczni przyjaciele, pominąwszy rze­
czową stronę wniosku, już wobec tonu, jaki 
przybrali mówcy antysemiccy, widzą się zmu­
szonymi dać wyraz swemu oburzeniu przez 
to, że będą głosować przeciw wnioskowi.

Ostatecznie wniosek Luegera odrzucono 
34 głosami przeciw 23.

Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu opaw­
skiego toczyła się dyskusya nad referatem 
posła Mengera w sprawie regulacyi granicz­
nej rzeki Opawy. Wielu mówców żądało, aby 
wobec samowolnego sypania grobli po stronie 
pruskiej, pilnie strzeżono interesów austrya- 
ckich nad graniczną rzeką. Prezydent kraj. 
hr. Coudenhove, zapewnił, że stosownie do 
wyniku wspólnej komisyi, która w tej spra­
wie obradowała w listopadzie, można liczyć 
na zupełnie zadowalające postępowanie władz 
pruskich w tej sprawie i że usprawiedliwio­
ną jest nadzieja, że da się osiągnąć zgodne 
postępowanie w sprawie regulacyi tej rzeki.

K R O I I K A
— Lwów , 23 stycznia.

—  Ze świata. Karnawał się ożywia; po 
ślicznym tańcującym wieczorze w pałacu Namie­
stnikowskim, odbył się nazajutrz nader ożywiony 
i bardzo elegancki bal u pp. Ant. Chamców, na 
który przybyli PP. Namiestnikowstwo ks. San­
guszkowie, Marszałkowstwo Stanisławowie lir. 
Badeniowie, cały lwowski piękny świat, 
dzielny legion wybornych danserów i liczne 
grono posłów sejmowych. Z dniem każdym 
szerszem staje się koło biorących udział w za­
bawach; wczoraj do kadryla stanęło już par 
trzydzieści, któremi wykwintnie i energicznie za­
razem dowodził bar. Konstanty Brunicki.

W poniedziałek odbędzie się wieczór tań­
cujący u hr. Skarbków, a tymczasem wszyscy 
wczoraj obecni dali sobie rendez vous na sobotę 
w Kasynie miejskiem, na balu prasy!

— Ksiijżc Biskup krakowski ks. Ju­
lian Puzyna, przybył wczoraj popołudniu do 
Lwowa, w celu wzięcia udziału w pracach sej­
mowych. Książę Biskup krakowski ma zabawić 
we Lwowie do przyszłego czwartku.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Kooperatorem przy 
kościele św. Andrzeja we Lwowie zamianowany 
został 0. Sergiusz Michna z zakonu 00. Ber­
nardynów, w miejsce 0. Dominika Górskiego, 
przeniesionego do Dukli. —  Jurysdykcyę otrzy­
mał 0. Józef Jelinek, ze zgromadzenia 00. Zmar­
twychwstańców we Lwowie.

Dyecezya przemyska: Instytucyę kanoni­
czną na kanonię przy Kapitule katedralnej otrzy­
mał ks. Józef Stachyrak, spirytualny semina- 
ryum duchownego. — Przeniesieni księża wika- 
ryusze: G. Kraus z Gorlic do Kurzyny, F. Bie­
lawski z Kurzyny do Grębowa i B. Świejkow- 
ski z Grębowa do Gorlic.

Dyecezya tarnowska: Odznaczony Ił. i M. 
ks. Walenty Gadowski, katecheta przy semina- 
ryum naucz, w Tarnowie. — Prezentę na pro­
bostwo w Łapczycy otrzymał ks. Antoni Pta- 
szkowski. —  Administratorem w Jakubko wicach 
ustanowiony ks. Tomasz Stolarczyk. — Konkurs 
na probostwo w Jakubkowicach rozpisany do 12 
lutego b. r.

—  Wielka reduta. O nadzwyczajnem 
zajęciu, jakiem cieszy się zapowiedziana na 
dzień 1 lutego reduta, świadczy najlepiej okoli­
czność, (iż w dniu wczorajszym zabrakło już lóż 
parterowych i I piętra na ten wieczór.

Wobec niespodziewanie licznych zgłoszeń 
postanowił komitet urządzić na scenie szereg 
lóż, których przeważną część już obecnie roze­
brano.

— Bilety na bal prasy sprzedaje biuro 
komitetu balowego (hotel Europejski 1. 4, I pię­
tro), w godzinach od 12— 6 wieczorem. Nadto, 
jak już donieśliśmy, nabywać można karty wstępu 
w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, tu­
dzież u gospodarza. Kasyna miejskiego, p. Buy- 
nowskiego, za okazaniem zaproszenia.

Datki za karty honorowe odsyłać należy 
na ręce p. prezydenta Mochnackiego.

—  Bal cyklistów. Komitet odbędzie po­
siedzenie w piątek, dnia 24 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali bibliotecznej kasyna Miejskie­
g o ; wszystkie komisye balowe przedłożą spra­
wozdanie z wyznaczonych im czynności.

Pani Zdzisławowa Marchwicka, protektor­
ka balu, zaprosiła 80 pań w skład komitetu 
pań. Komitety pań i panów dokładają energi­
cznych starań, aby bal udał się świetnie w ca- 
łem słowa znaczeniu.

— Oplata kwaterunkowa wc Lwowie.
Rada miejska postanowiła podobnie, jak w roku 
zeszłym, pokrywać przewidziane na rok 1896 
koszta kwaterunku c. i k. wojska we Lwowie, 
opłatą kwaterunkową od tych właścicieli realno­
ści, na których cięży obowiązek kwaterunku. 
W r. b. wynosić będzie ta opłata również 4 prc. 
„cztery od sta“ podatku domowo-czynszowego 
państwowego, a właściciele realności wolni będą 
skutkiem tego w normalnych stosunkach od kwa­
terunku rozdzielnego. Budynki, które z powodu 
nowej budowy bądźto całkiem, bądźto częściowo 
wolne są czasowo od podatku domowo-czynszo­
wego, nie są wolne od tej opłaty kwaterunkowej, 
a pobór takowej na rzecz kasy miejskiej spra­
wować będzie jak dotąd c. k. główny urząd po­
datkowy w terminach ustanowionych dla opłaty 
podatku domowo-czynszowego czyli kwartalnie z 
dołu.

—  W łasny dom jest niezawodnie ma­
rzeniem każdego śmiertelnika, któremu — o co 
u nas nie trudno —  dojadły stosunki czynszowe 
i który radby rodzinie pozostawić własne gniazdko. 
Potrzebie tej żywo u nas odczuwanej, zamierza 
zaradzić konsoreyum, które projektuje budowę 
domów z ogródkami, nabywanych przez urzędni­
ków spłatą czynszu. Podstawą projektu jest dom 
o 5 ubikacyach z przynależytościami, osadzony 
na gruncie o objętości 225 kw. sążni. Płacąc 
po 400 zł. rocznie, strącanych kondyktem, przy­
chodzi się w posiadanie takiego domu po latach 
19. Oczywiście dopuszczalne są różnorodne inne 
kombinacye, jak nabywanie za gotówkę, za część 
gotówki i spłatę reszty czynszem i t. d.

Domy staną na wzgórzu Łyczakowskiem, 
które to miejsce jest bardzo malownicze, a pod 
względem zdrowotności nic nie pozostawia do 
życzenia. Z miastem przyszła kolonia urzędnicza 
połączoną będzie nie tylko tramwayem, lecz także 
jeszcze tańszymi własnymi środkami lokomocyj- 
nymi.

Myśl jest zdrowa i może znakomicie 
podnieść dobrobyt rodzin niezamożnych. Wejdzie 
ona w życie z chwilą, gdy znajdzie się 100 kom- 
petentów. Od 1 b. m. zebrano dotąd ponad 60 
podpisów, . nie wiele więc już brakuje do owej 
cyfry.

Bliższych szczegółów udzielają i zgłoszenia 
przyjmują bezinteresownie kancelarye adwokackie 
dr. E. Liliena (ul. Hetmańska 12) i dr. W. Ku­
likowskiego (ul. Jagiellońska 2).

— Bank zaliczkowy we Lwowie od­
będzie walne zgromadzenie w niedzielę, dnia 26
b. m. o godzinie 4 popołudniu w sali ratuszowej.

—  W  Czytelni tlla kokiet wygłosi p. 
Stanisław Schniir-Pepłowski w sobotę, dnia 25
b. m. o godzinie 6 odczyt na temat: „Krwawa 
karta", fragment z przeszłości Galicyi.

—  Kluk miłośników sztuki fotografi­
cznej we Lwowie, odbył onegdaj doroczne zgro­
madzenie, na którem, po przyjęciu do wiadomo­
ści sprawozdania -wydziału, wybrano prezesem p. 
Stanisława Sobolewskiego, zastępcą p. Stanisława 
Piegłowskiego a do wydziału weszli pp.: Hen­
ryk Drdacki, Ferdynand Włoszyński, Piotr Mi­
chałowski, Stanisław Lachowski; zastępcami wy­
działowych wybrano pp.: Friedricha Albina i 
Artura Kościeleckiego. Komisye rewizyjną tworzą 
pp.: Jan Stromenger i Teofil Dżułyński. Najwa­
żniejszą z powziętych uchwał jest rozpisanie kon­
kursu na najlepsze prace fotograficzne dla człon­
ków klubu, z terminem do 1 października b. r. 
Nadesłane prace staną się własnością klubu, a 
nagrody stanowią medal złoty i dwa srebrne.

—  Zjazd dzierżawców. Podniesioną 
została myśl utworzenia Towarzystwa dzierżaw­
ców dóbr ziemskich. P. Jan Mazaraki z Głogowa 
proponuje przedwstępny zjazd u siebie lub w 
Rzeszowie, dla rozpatrzenia tej sprawy i przygo­
towania projektu statutów dla walnego zgroma­
dzenia, które miałoby założenie takiego towarzy­
stwa postanowić.

— Stacya ratunkowa — za naszem 
pośrednictwem —  prosi pp. czytelniczki o ła­
skawe nadsyłanie niepotrzebnych wyprawek dzie­
cięcych, bo otrzymane dawniej, już zostały użyte 
Łaskawe dary uprasza się składać na stacyi ra­
tunkowej .

f  Zmarli w ostatnich dniach: We L ^ -  
wie, Karol Budweiser, właściciel drukarni, 
wiek powszechnie szanowany, w 72 r. życia. ;

W Nowej Wsi Narodowej, pod Krakowem, 
Wiktorya Gertruda z Zubrzyckich Zubrzycka, u- 
rodzona 1829 r. w Kapuścińcach na Podolu, 
żona ś. p. Marcelego Zubrzyckiego, b. wię­
źnia stanu, nauczyciela w Tłustem.

W Chicago, Jan Migdalski, założyciel i 
redaktor pisma Sztandaru, w 32 r. życia, po­
zostawiając po sobie żonę i córeczkę. Gazety 
tamtejsze piszą o nim z wielkim uznaniem. 
Ś. p. Migdalski urodził się w AYarszawie, zkąd 
przed siedmiu laty, pozostawiwszy rodzinę, 
wraz z żoną zmuszonym był wy wędrować za 
morze.

W Warszawie, dr. Franciszek Jawdyński, 
chirurg warszawski, skutkiem zakażenia krwi przy 
operacyi, w 45 r. życia. Ś. p. Jawdyński odzna­
czał się nader wibitnemi zdolnościami, a dzięki 
swemu doświadczeniu i wiedzy lekarskiej, cieszył 
się wielkiem zaufaniem u chorych, uznaniem i 
sympatyą u kolegów.

Feliks Jeziorański, jeden z wybitniejszych 
członków dawnego sądownictwa, uczony prawnik, 
redaktor warszawskiej Gazety sądowej.

W Jassach, Konstanty Junosza Łempicki, 
porucznik 19 pułku obrony krajowej.

W Wiedniu, Emil Brunnenmeister, profe­
sor prawa karnego w Uniwersytecie tamtejszym.

—  Z Obscrwiitoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 23 stycznia. Ba­
rometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godz. 12 w 
południe dnia 22 stycznia do 12 w południe dnia 
23 stycznia b. r., mieliśmy wiatr zmienny z 
południa o średniej prędkości 4 m/sek., niebo 
czyste a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura w ostatniej dobie była 
— 7'0"C., najwyższa — 4'5°G. wczoraj w połu­
dnie, najniższa — 10'2°C. dziś w nocy.

Ubiegła doba była pogodna.
Stan barometru, zredukowany do poziomu 

morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766’0 mm.

Prognoza na dobę 24 stycznia b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z 
południa o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
temperatura pozostanie około — 7°C, stan nieba 
będzie zmienny, a względna wilgotność powietrza 
około 85 proc. Opadu nie będzie.

—  Mieszkańcy Kamieńca Podolskie­
go zyskali zapewnienie władzy, iż jeszcze w ciągu 
r. b. zostanie wybudowana kolej żelazna od stacyi 
Larga kolei południowo-zachodniej do tego miasta.

—  O pożarze teatru dla dzieci w Je- 
katerynosławiu, o którym już doniosły depesze,

telegrafują następujące bliższe szczegóły: Wy­
biegłszy na scenę, aktorka krzyknęła „pożar!" 
Publiczność rzuciła się tłumnie ku dwom wyj­
ściom. W strasznym zgiełku i dymie ludzie się 
dusili. W ciągu pół godziny budynek teatru ru­
nął. Dach papowy przykrył mnóstwo znajdują­
cych się w ogniu dzieci i osób dorosłych. Je­
dna z matek rzuciła się wprost w ogień za dzie­
ćmi. Trupy zupełnie zwęglone. Liczba ofiar do­
tychczas nie jest ściśle wiadoma, mówią o 49 
spalonych. W pożarze znalazło śmierć mnóstwo 
dzieci. Miasto w żałobie. Spalił się kierownik 
straży ogniowej i dwaj strażacy.

—  P. Erazm Jerzmanowski, znany 
z ofiarności swojej obywatel amerykański, jak 
donoszą dzienniki tamtejsze, opuszcza w kwie­
tniu b. r. Nowy Jork i udaje się na stałe do 
swego majątku pod Krakowem. Pałac p. Jerzma­
nowskiego w Nowym Jorku już sprzedany, a 
dyrektorowie Eąuitable Gas Ligt Comp. są juz 
zawiadomieni, że p.  Jerzmanowski na dorocznem 
walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów tego to­
warzystwa zrzeknie się urzędu prezydenta.

Repertoar teatralny. Dziś, we czwar­
tek „Traviata“ , wielka opera w 4 aktach Ver- 
di’ego. Pierwszy występ Gemmy Bellincioni.

Jutro, w piątek „Szczęście w zakątku", 
sztuka w 3 aktach Sudermana.

W sobotę „Carmen", opera w 4 aktach 
Bizeta. Występ Gemmy Bellincioni i Ignacego 
Wahrmuta.

Dyrekeya teatru zaangażowała na cały 
sezon operowy znanego tenora p . ' Ignacego 
Wahrmuta, który w roku zeszłym z rzetelnem 
powodzeniem występował w operze warszawskiej. 
P. Wahrmut wystąpi po raz pierwszy w sobotę 
w „Carmen".

Mira Heller. Pierwszy występ gościnny 
p. Miry Heller, naznaczono na d. 1 lutego; arty­
stka ukaże się w nowej swej partyi Walentyny 
w „Hugonotach". P. Heller przybywa do War­
szawy w przyszłym tygodniu.

Trzeci koncert gal. Towarzystwa mu­
zycznego, odbędzie się w piątek, w sali Domu 
narodnego. Wszystkie numera wykona Henryk 
Melcer. W skład programu wchodzą : 1. Beetho- 
ven: Koncert Es-dur z towarzyszeniem orkiestry:
a) Allegro, b) Adagio un poco mosso, c) Rondo;
2. a) J. Brahms : Rapsodya, b) Fr. Chopin: 
Nocturne H-dur, c) Mazurek C-dur, d) Etude 
A-moll, e) Ed. Grieg: Gjaetergut, f) Fr. Liszt: 
Rapsodya; 3. H. Melcer: Koncert E-moll z to­
warzyszeniem orkiestry (nagrodzony na konkur­
sie) : a) Maestoso, b) Andantino, c) Yiyace. Or­
kiestra gal. Towarzystwa muzycznego, pod kie­
rownictwem dyr. Rudolfa Schwarza. Fortepian 
koncertowy Bosendorfera, ze składu pani Maryi 
Marek. Początek o godzinie pół do 8 wieczorem.

Demokracya katolicka w Polsce.
Ks. Z. Zbyszewski, licencyat Teologii z Colle­
gium Romanum, wydał pod powyższym tytułem 
obszerne dzieło (str. 428), które wyszło we Lwo­
wie u Gubrynowicza i Schmidta. Notujemy na 
razie ukazanie się tej pracy, poruszającej wiele 
kwestyj żywotnych, zastrzegając sobie obszerniej­
szy jej rozbiór.

Władysław Mierzwiński spodziewany 
jest w Warszawie; znakomity tenor wyjechał z 
Paryża na Wiedeń, gdzie się 2 dni miał za­
trzymać. Po koncercie w Warszawie, Mierzwiń­
ski wystąpi w Łodzi, zkąd udaje się do zna­
czniejszych miast cesarstwa, w tej liczbie do Pe­
tersburga, Moskwy, Kijowa, Charkowa i Odessy.

Tańce karnawałowe A. Wrońskiego, 
wyszły nakładem księgarni Gubrynowicza i 
Schmidta we Lwowie. Jak wszystkie utwory zna­
nego zaszczytnie kompozytora, odznaczają się one 
piękną melodyą i skocznem zacięciem. Zeszyt ten 
zawiera: „Do Werbiąża" mazury, „Na murawie" 
dumka i kołomyjki, „Helenka" polka i „Bukiet 
niezapominajek" walce.

0 iromieiM lipa.
Od paru tygodni pojawiają się w pi­

smach. codziennych częste wzmianki i notatki 
o mniej lub więcej szczęśliwych próbach przed­
siębranych w celu sprawdzenia odkrycia Ront- 
gena, profesora uniwersytetu w Wiirtzburgu, 
odkrycia mającego charakter ściśle naukowy, 
które jednak z powoda możliwości stosowań 
zwłaszcza w medycynie, wywołało niezwykłe 
zaciekawienie wśród szerokich warstw pu­
bliczności.

Sam autor nie ogłosił dotąd w żadnem 
czasopiśmie naukowem szczegółów odnoszą­
cych się do drogi, która go doprowadziła ao

„Gazeta Lwowska" z dnia 24 stycznia 1896,
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odkrycia, ani też sposobu najdogodniejszego 
wywoływania zjawiska, będącego jego istotą. 
Wszystko co dotąd wiemy polega na ogłosze­
niach osób, które zapewne w prywatnej dro­
dze otrzymały od Rontgena wiadomość o jego 
spostrzeżeniu.

W  niniejszym ustępie pragniemy opisać 
w jak najprzystępniejszy sposób znane dotąd 
zjawiska, mające związek z nowem odkryciem 
i okazać na ezem polega jego nowość.

Oto wyobraźmy sobie bańkę szklaną, 
wielkości dużej pomarańczy, w którą w dwóch 
miejscach wlutowano druciki platynowe, za­
kończone wewnątrz bańki nalutowanemi pro­
stopadle do nich blaszkami z glinu, a prócz 
tego opatrzoną wąską szyjką szklaną, przez 
którąś można z niej wypompować powietrze, 
lub wprowadzić na jego miejsce jakikolwiek 
inny gaz. Jeżeli połączymy wystające na ze­
wnątrz końce drucików platynowych drutami 
z biegunami przyrządu, który może dostar­
czyć przerywanego prądu elektrycznego o W y ­

sokiem napięciu n. p. z biegunami tak zwa­
nej cewki indukcyjnej, to dopóki powietrze 
w bańce posiada gęstość zwyczajną powietrza 
atmosferycznego, zobaczymy — w razie jeśli 
napięcie prądu jest dostatecznie w ielkie— ja­
sne iskry, przeskakujące z trzaskiem wewnątrz 
bańki od jednej blaszki do drugiej za każdem 
przerwaniem prądu, które to zjawisko nazywa 
się rozbrojeniem elektrycznem. Skoro zacznie­
my przez szyjkę usuwać stopniowo powietrze 
z wnętrza bańki, zmienia się charakter owego 
rozbrojenia w miarę jak maleje gęstość pozo­
stałego wewnątrz powietrza. Zamiast hałaśli­
wych iskier pojawia się smuga jasnego bar­
wnego światła, przebiegająca po najkrótszej 
drodze od jednej blaszki do drugiej, tworząc 
pomiędzy niemi jakby pomost świetlny, któ­
ry jednak okazuje wybitne różnice w pobliżu 
każdej z -dwóch blaszek. Oto bezpośrednio 
z blaszki, którą prąd do bańki wchodzi zwa­
nej z tego powodu anodą (z greckiego oiv’ cSoę, 
droga wejścia) wytryska niejako smuga 
barwnego światła, nie sięgając jednak 
aż do blaszki drugiej, katody (x<rc oSoę, 
droga wyjścia), lecz kończąc się w pewnej 
odległości od niej. Katoda pokrywa się ze 
wszech stron tlejącem światełkiem niebieskiem 
a między obu światełkami pozostaje ciemna 
przerwa. Barwa strugi jasnej zależy od jako­
ści resztki gazu zawartego w bańce i jest 
inną w powietrzu, a inną w tlenie, wodorze 
i t. d., obłoczek zaś jasny przy katodzie 
świeci zawsze światłem blado niebieskiem.

Zjawisko takie nie utrzymuje się trwale; 
w miarę jak maleje gęstość resztki gazu w 
skutek działania pompy, skrócą się coraz 
bardziej smuga jasna z jednej strony, 
z drugiej ściąga się, wsiąka niejako coraz 
bardziej w katodę owo tlejące światełko, a 
ciemna przerwa zajmuje coraz większą część 
dawnej świetlnej drogi. Kiedy wreszcie gę­
stość pozostałego gazu stanie się kilkadziesiąt 
tysięcy razy mniejszą od gęstości powietrza 
atmosferycznego, zanika zupełnie światło przy 
anodzie, przy katodzie widnieją zaledwie ślady 
jego, a natomiast zaczynają wyraźnie i jasno 
świecić szklane ściany bańki. Ale barwa tego 
światła nie zależy już od jakości drobnej 
resztki gazu, która przecież jeszcze pozostała 
w bańce- a tylko od jakości, t. j. składu sa­
mego szkła.

Doświadczenie okazało, że powód tego 
świecenia leży w katodzie, skoro bowiem 
umieścimy wewnątrz bańki małą zasłonkę 
n. p. blaszkę metalową grubości papieru, to 
te miejsca ścian bańki, z których wskutek 
pozycyi zasłonki nie widać katody, przestają 
natychmiast świecić, są jakby w cieniu 
rzuconym przez blaszkę. Takie doświadczenie 
dowodzi nie tylko, że powodem świecenia 
szkła jest katoda, a raczej jakiś czynnik wy­
pływający z katody, lecz także, że ów czyn­
nik wybiega z katody po liniach prostych, 
na kształt światła z ciała świecącego. Pozycya 
cienia na ścianie nie zależy zupełnie od miej­
sca, w którem wlutowano anodę, a więc nie 
jest to tylko modyfikacya pomostu świetlnego, 
który poprzednio łączył obie elektrody. Ten 
czynnik otrzymał nazwę promieni katody.

Zanim zajmiemy się bliżej temi promie­
niami, wypada dodać, że powstają one i ist­
nieją wewnątrz bańki tylko dopóty do­
póki gęstość pozostałego gazu nie zejdzie 
poniżej pewnej granicy; gdy bowiem pompa 
dostatecznie dokładna, rozrzedzi gaz jeszcze 
około tysiąckrotnie, wtedy znika i świecenie 
szkła, bańka wygląda tak, jak wyglądała 
przed przepuszczeniem przez nią prądu. Bo 
też istotnie prąd przestał przez nią przecho­
dzić —  gaz tak bardzo rozrzedzony stawia 
mu zaporę nie do przebycia — a wraz z 
istnieniem prądu, przestają istnieć i promie­
nie katody.

Jakież są ich cechy charakterystyczne? 
Czy działają na oko, nie można było stwier­
dzić, póki je więziła ciasna przestrzeń bańki, 
w której powstały, działają jednak w wybitny 
sposób na szkło pobudzając je do świecenia, 
zwanego fluorescencyą. Takie świecenie fluo­
rescencyjne wywołują one również w wielu 
innych ciałach, umieszczonych wewnątrz bań­
ki naprzeciw katody. Ta właściwość promieni 
katody pozwala nam wykazać jeszcze jedną 
ich cechę; oto, jeśli zapomocą zasłony meta­
lowej z wąską szparką wydzielimy wąską

strugę tych promieni, a w bieg ich wstawi­
my płytkę łyszczyku powleczoną ciałem fluo- 
ryzującem, tak, by ją muskały w swym biegu, 
wtedy zaznaczą one, same niewidzialne swój 
ślad na płytce jasno świecącą smugą. Smuga 
taka zupełnie prosta wygina się natychmiast 
skoro do bańki zbliżymy jeden z biegunów 
magnesu, a zmienią stronę wygięcia, gdy zmie­
nimy biegun magnesu na przeciwny.

A  więc promienie katody rozchodzą się 
po liniach prostych, nie przenikają grubszych 
zasłon metalowych, wywołują fluorescencyą i 
ulegają działaniu magnesu. Szkło bańki prze­
zroczyste dla światła wydawało się dotąd 
przegrodą zupełnie nieprzenikliwą dla nich, 
przynajmniej nikt przed Róntgenem nie spo­
strzegł zewnątrz bańki szklanej żadnych ob­
jawów, których powodu wypadałoby szukać w 
zjawisku przebiegąjącem wewnątrz niej.

Z niedostępnego więzienia wewnątrz 
bańki szklanej wydobył jednak promienie ke- 
tody przed dwoma laty Lenard zachęcony i 
wezwany do pracy w tym kierunku przez 
Hertza, który spostrzegł, że metale, nieprze­
zroczyste dla nich w grubszych blaszkach, 
przepuszczają je bardzo łatwo, gdy grubość 
blaszki nie jest większa od tysiącznej części 
milimetra.

Zrobiwszy mały otworek w szkle na­
przeciw katody zakleił go Lenard cienką 
blaszką glinową i przekonał się, że przez to 
okienko wydobywają się istotnie promienie 
katody na zewnątrz. Powietrze w pobliżu o- 
kienka świeciło bladem niebieskiem świateł­
kiem, które wstrzymywały zasłony z cieniut­
kich blaszek glinu nie wstrzymując jednak 
biegu promieni katody, wywołujących i po za 
taką przegrodą fluorescencyę na zasłonach po­
wleczonych ciałem fluoryzującem, jednak tylko 
w odległości od okienka nie większej nad kil­
ka centimetrów. Badając pozycyę plamy świa­
tła fluorescencyjnego na zasłonie przekonał 
się Lenard, że przesuwa się ona za zbliżeniem 
magnesu, zupełnie tak samo jak wewnątrz 
bańki, oko jednak umieszczone w kierunku 
biegu promieni nie odczuwa zupełnie ich o- 
becności.

Co więcej: płyta fotograficzna umieszczo­
na na drodze tych promieni, okazała się na nie 
wrażliwą, tak jak na promienie światła ; po­
krywając części płyty ciałami mniej lub wię­
cej przepuszczającemi promienie katody, o- 
trzymał on po wywołaniu płyty wyraźne wię­
cej lub mniej ciemne cienie tych ciał —  
wszystko jednak tylko w pobliżu okienka gli­
nowego.

Przypuszczając, że rychłe znikanie tych 
promieni w powietrzu jest skutkiem jego gę- 

przykitował Lenard w około okienka 
brzeg długiej rury szklanej, przez której dru- 
gi< koniec złączony z pompą można było roz­
rzedzać w niej powietrze, lub inny g z wy­
pełniający ją pierwotnie. I okazało się, że 
przypuszczenie było słuszne; w miarę tego. 
jak masa gazu w rurze stawała się coraz to 
mniejszą, wzrastała odległość, w której fluo- 
rescencya przesuwanej zasłony wskazywała je ­
szcze obecność promieni. I nie było kresu te­
mu wydłużaniu się promieni; w największych 
rozrzedzeniach, które można w ogóle osią­
gnąć, w rozrzedzeniach które kładły kres ich po­
wstaniu, a więc i istnieniu wewnątrz banki 
stwierdził Lenard ich istnienie na zewnątrz, 
a tem samem i niezależność ich istoty od o- 
obeeności materyi w przestrzeni, którą prze­
biegają.

Jak pocisk z działa wyrzucony przebie­
ga długą drogę wśród środowiska, tak dlań 
rzadkiego jak powietrze, a grzęźnie po coraz 
to krótszym biegu, skoro trafia na coraz to 
gęściejsze, ciała oddając energię swego ruchu 
napotykanym cząstkom materyalnym, tak wni­
kają promienie katody —  jakakolwiek jest 
ich natura — tem głębiej w materyą, im 
ona jest rzadsza, a ich wnikanie wśród tego 
jest tylko przekształcaniem się energii two­
rzącej ich istotę w inne formy, dostrzegalne 
w objawie fluorescencyi lub działaniu fotogra- 
licznem, lub niedostrzegalne dotąd, ale nie 
mniej pewnie istniejące, skoro promień w 
przebiegu nie spotka ciał fluoryzujących ni 
płyty fotograficznej.

Tyle było wiadomo o promieniach ka­
tody do ostatnich czasów. Obecnie dowiaduje­
my się, że Rontgen wykrył nowy rodzaj pro­
mieni. Powstają one w tych samych warun­
kach, co znane promienie katody, źródłem 
tych jak tamtych jest katoda, a różnica i no­
wość leżą w tem przedewszystkiem, że nie 
potrzebują one okienka Lenarda dla wydo­
stania się po za obręb bańki, w której się 
zrodziły, bo przenikają szkło, przenikają tak­
że drzewo, papier, sukno, ciało ludzkie a na­
wet niezbyt grube warstwy metali. Przenika­
ją je jednak z niejednakową łatwością, osła­
biając się tem bardziej, im większą jest gę­
stość ciała przenikanego. Pod tym względem 
są zupełnie podobne do promieni katody, z 
którymi też dzielą wspólną własność wywoły­
wania fluorescencyi i działania na płytę foto­
graficzną.

Prócz łatwości przenikania ciał ma istnieć 
jeszcze jedna bardzo ważna różnica: oto ma­
gnes ma na nią nie działać wcale. Byłoby 
przedwczesnem zapuszczać się w jakiekolwiek 
spekulaeye o naturze i istocie tych promieni, 
dopóki autor odkrycia nie wypowie swo­

ich poglądów i dopóki subtelne doświad­
czenia, prowadzone w ciszy pracowni fizycznych 
nie rozjaśnią dostatecznie mglistej tajemniczo­
ści otaczającej „nowy czynnik przyrody11.

I. Z.

S e j m .

Lwów, 23 stycznia.
(12 posiedzenie 1 sesyi V II  peryodu).

(§) J. E. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. B a d e n i  otwiera o godzinie 10 minut 25 
przed południem posiedzenie.

Obecnych 109 posłów.
Urlop otrzymał JE. p. Madeyski na 2 

tygodnie.
Sekretarz p; U r b a ń s k i  odczytuje spis 

petycyj, których wniesiono dotąd 741. Pety- 
cye przekazano do załatwienia komisyom.

Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego: w 
przedmiocie subwencyi na wykupno szczątków 
kościoła podominikańskiego w Oświęcimie. 
Sprawozdawca poseł Chamiec w zastępstwie 
p. Romanowicza.

Sprawozdawca w nosi, aby przedłożenie 
to przekazano do załatwienia komisyi budże­
towej.

P. K r a m a r c z y k  krytykuje przedłoże­
nie Wydziału krajowego, z powodu, iż propo­
nuje za małą na ten cel subwencyę.

M a r s z a ł e k  dwukrotnie przerywa mów­
cy, pouczając go, iż przy pierwszem czytaniu 
możliwą jest tylko dyskusya formalna nad 
wnioskiem, czy sprawozdanie to ma być ode­
słane do komisyi budżetowej, czy do jakiej 
innej.

P. K r a m a r c z y k  stawia tedy wnio­
sek, aby to sprawozdanie zwrócone zostało 
Wydziałowi krajowemu do ponownego zba­
dania.

Sprawozdawca poseł R o m a n o w i c z  
sprzeciwia się temu wnioskowi, poczem Izba 
odrzuca wniosek p. Kramarczyka, a przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie Wydzia­
łu krajowego w przedmiocie petycyi ks. Łu­
kasza Bobrowicza kapelana obrządku gr. kat 
przy szpitalu lwowskim o systemizowanie na 
tej posadzie i podwyższenie płacy. Sprawo­
zdawca poseł Hoszard.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo­
wego, przeszedł Sejm nad tą petycyą do po­
rządku dziennego.

Nastąpiło z porządku pierwsze czytanie 
wniosku posła Barwińskiego o wprowadzenie 
w szkołach średnich obowiązkowej nauki obu 
języków krajowych.

Wniosek odesłano do komisyi szkolnej.
Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wnio­

sku posła Potoczka z projektem ustawy o 
wcieleniu obszarów do związku gminy i o 
tworzeniu gmin zbiorowych.

P. P o t o c z e k  podnosi w uzasadnieniu 
swego wniosku, iż w Sejmie nie ma nikogo, 
ktoby uznawał, iż reforma gminna jest ko­
nieczna. Omawiając stosunki panujące w gmi­
nach, podnosi mówca, że winą tego, iż poli­
cja nie jest należycie wykonywaną, nie są 
ludzie, ale ustawodawstwo, dotychczasowa or- 
ganizacya gminna.

Wniosek odesłano do komisyi gminnej.
Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 

wniosku posła Barwińskiego o zaprowadzenie 
praktycznych kursów nauki języka ruskiego 
dla urzędników państwowych i autonomicznych, 
i kandydatów na urzędników.

Wnioskodawca domaga się uchwalenia 
rezolucyi wzywającej Rząd:

1. by dla kandydatów zawodu urzędni­
czego zaprowadzone zostały na Uniwersytecie 
kursa praktyczne języka ruskiego;

2. by zostały ustanowione komisye egza­
minacyjne, któreby miały uzdolnionym kan­
dydatom wystawiać świadectwa znajomości 
języka ruskiego w mowie i piśmie;

B. by dla urzędników, którzy dotąd nie 
mieli sposobności do nabycia znajomości ję ­
zyka ruskiego w piśmie i mowie, urządzono 
praktyczne kursa nauki języka ruskiego po 
miastach, gdzie znajdą się potrzebne ku temu 
warunki;

4. by wyznaczono termin, w jakim ma­
ją sobie przyswoić znajomość języka ruskiego 
w piśmie i mowie, ci urzędnicy, którzy do­
tąd nie mieli sposobności nauczyć się języka 
ruskiego.

Wzywa się Wydział krajowy, by ewen­
tualnie tam, gdzie kursa praktyczne nauki ję ­
zyka ruskiego dla urzędników zostaną urzą­
dzone, polecił urzędnikom autonomicznym, a- 
żeby uczęszczali na te kursa praktyczne, i by 
wyznaczył termin, do którego urzędnicy auto­
nomiczni mają przyswoić sobie znajomość ję ­
zyka ruskiego w piśmie i mowie.

Wniosek odesłano do komisyi admini­
stracyjnej.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wnio­
sku posła Wachnianina o utworzenie klas pra­
ktycznych z ruskim językiem wykładowym przy
c. k. gimnazyum w Stanisławowie.

Wnioskodawca apelujedo Izby, aby pozwo­
liła rozwij ać się Rusinom pod względem narodo­

wym, a wówczas ręka podana Rusinom bę­
dzie ręką przyjaciela, Polacy i Rusini pod 
wieloma względami zażywają jednakowej doli, 
zatem — zdaniem mówcy — powinno łatwo 
przyjść do porozumienia.

Wniosek odesłano do komisyi szkolnej.
Z porządku nastąpiło sprawozdanie W y­

działu krajowego o udzieleniu koncesyi do po­
bieranie opłat mytniczych na drodze powiato­
wej Brody-Załośce-Tarnopol. Sprawozdawca 
poseł Edward Jędrzejowicz.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo­
wego Izba uchwala udzielenie Wydziałowi po­
wiatowemu w Brodach koncesyi na lat 5, li­
cząc od dnia wejścia w wykonanie uchwały 
sejmowej.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o przedłożeniu W y­
działu krajowego w sprawie dalszej subwen­
cyi na zalesienie wydm piaszczystych w kra­
ju. Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski.

Komisya wnosi, aby Sejm uchylając da­
wniejsze swe uchwały, wyznaczył na koszta 
dalszego zalesienia wydm piaszczystych w po­
wiatach : Cieszanów, Jaworów, Mościska, Ra­
wa, Sokal, Nisko i Tarnobrzeg kwotę 25.000 
zł. płatną w 10-ciu ratach rocznych po 2500 
zł., począwszy od 1 stycznia 1896 r.

Wnioski uchwalono bez dyskusyi.
Z kolei na wniosek komisyi gospodar­

stwa krajowego przekazano Wydzia owę kra­
jowemu do zbadania i załatwienia petycyę Jó­
zefa Kułaczkowskiego, b. leśnika w powiecie 
niskim o zapomogę.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko­
misyi gminnej o przedłożeniu Wydziału kra­
jowego z projektem ustawy zezwalającej gmi­
nie miasta Sambora na pobór pięcioprocento­
wej opłaty od czynszu’ najmu, wynoszącego 
co najmniej 50 zł. rocznie.

Izba uchwala projekt bez dyskusyi.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

prawniczej o wniosku posła Klemensiewicza 
w sprawie ścisłego przestrzegania §. 56 usta­
wy z 23 maja 1883, nr. 83 Dz. u. p. Spra­
wozdawca poseł Klemensiewicz.

Komisya wnosi :
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby polecił 

wszystkim c. k. urzędom wymiarowym, iżby 
się ścisłe do przepisu powyższego paragrafu 
stosowały w przewidzianych paragrafem tym 
wypadkach zawsze tylko pojedyńczą należy- 
tość prawną (przenośną) przypisywały i ścią­
gały, aby wpłacaną należytość w dokładnej 
utrzymywały ewidencyi tak, iżby po złożeniu 
odpisu dokumentu prawnego, co do tego sa­
mego przedmiotu ponowny wymiar nie miał 
już miejsca, wreszcie aby przypis podwyższo­
nej należytości według §. 80 ces pat. z dnia 
9 lutego 1850 nr. 50 Dz. p . p . wtedy tylko 
miał miejsce, jeżeli zamiar ukrócenia Skarbu 
przez zatajenie interesu jest udowodniony.

Wniosek uchwalono.
Następnie komisya prawnicza zdaje 

sprawę z petycyi Zwierzchności gminnej w 
Ujściu solnem (pow. Bocheńskiego) o utwo­
rzenie tam nowego sądu powiatowego. Spra­
wozdawca poseł Karatnicki.

Komisya wnosi, aby petycyę tę przeka­
zać Wydziałowi krajowemu do wszechstron­
nego zbadania w porozumieniu z władzami 
sądowemi i przedłożenia sprawozdania na naj­
bliższej sesyi sejmowej.

Wniosek uchwalono bez dyskusyi.
Nastąpiły z porządku sprawozdania ko­

misyi petycyjnej o petycyi p. Jana Pisza, in- 
żyniera-adjunkta krajowego biura melioracyj­
nego o policzenie lat służby spędzonych przy 
Radach powiatowych i spółce wodnej Rudni­
ckiej od 1 sierpnia 1886 do LI października 
1892, do służby krajowej, oraz p. Juliana 
Misiakiewicza inżyniera-asystenta kraj. biura 
melioracyjnego o policzenie mu lat służby 
spędzonych na posadzie asystenta w c. k. 
szkole Politechnicznej we Lwowie i Akademii 
rolniczej w Poppelsdorf. (Sprawozdawca poseł 
Michalski).

Komisya wnosi, aby Sejm upoważnił 
Wydział krajowy do policzenia petentom tych 
lat do służby krajowej.

Uchwalono.
Następnie zgodnie z wnioskiem komisyi 

petycyjnej uchwalono przejść nad petycyą 
Abrahama Lejby Gugiga z Peczeniżyna o za­
rządzenie oddania mu domu sprzedanego przez
c. k. Dyrekcyę galic. funduszu propinacyjne- 
go za dług Saniego Heifermana (sprawozdaw­
ca poseł Kostheim) do porządku dziennego.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi szkolnej o sprawozdaniu Rady szkolnej 
krajowej o stanie szkół średnich galicyjskich 
w roku szkolnym 1894/95. Sprawozdawca re­
ktor Balzer.

Wnioski komisyi podaliśmy już we wczo­
rajszym numerze naszego pisma.

W  rozprawie ogólnej zabrał głos poseł 
S z c z e p a n o w s k i ,  zaznaczając, że zamierzał 
pierwotnie przemawiać przy tym przedmiocie, 
ale uważa, iż właściwszem będzie uczynić to 
dopiero przy wniosku p. Rottera w sprawie 
ogólnej reformy szkół średnich.

Izba uchwala następnie bez dyskusyi 
wszystkie wnioski komisyi.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi gminnej z projektem ustawy gminnej 
dla miast nieobjętych ustawą z d. 13 marca
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1889 r. nr. 24 Dz. u. k. i znaczniejszych gmin. 
Sprawozdawca poseł Fruchtraann.

Komisya wnosi projekt ustawy, oraz re­
zolucję polecającą Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał, jakie zmiany poczynić by należało w 
postanowieniach krajowego ustawodawstwa 
gminnego, co do sposobu zawiadywania spe- 
cyalnymi sprawami ludności chrzęściańskiej i 
ludności izraolickiej i aby porozumiawszy się 
w tym przedmiocie z Eządem , na następnej 
sesyi sejmowej wnioski Sejmowi przedłożył.

W  rozprawie ogólnej zabrał pierwszy 
głos p. Andrzej P o t o c k i ,  podnosząc prze- 
dewszystkiem, aby z uwagi, że wiele miaste­
czek nie o wiele różni się od gmin wiejskich, 
pozostawiono w ustawie Wydziałowi ki’ajowe- 
mu możność porozumienia się z Namiestni­
ctwem, co do ewentualnego wyjęcia z pod tej 
ustawy niektórych małych miast, które tego 
zażądają i odwrotnie, w razie rozwoju niektó­
rych mniejszych miast, objęcia ich nową u- 
stawą.

Mówca poddając niektóre paragrafy kry­
tyce pod względem stylistycznym, ubolewa 
nad tem, że w projekcie ustawy władza wy­
konawcza zbyt małemi wyposażoną została atry- 
bucyami.J Nie można tego powiedzenia uwa­
żać, jakoby mówca nie stał na stanowisku 
autonomicznem. Dziś zresztą nikomu tego za­
rzutu się nie czyni, gdyż autonomię uważamy 
wszyscy za podwalinę, jako paladyum nasze­
go bytu narodowego. Mówca chciałby mieć 
silniejszą władzę wykonawczą bo wówczas dla 
odpowiedzialnych zwierzchności gminnych znaj­
dziemy lepszych ludzi.

Mówca oświadcza w końcu w imieniu 
swych przyjaciół politycznych, iż ustawa ta przy­
czyni się do rozwoju naszego mieszczaństwa. 
W Polsce —  oświadcza mówca — cierpieli­
śmy na tem, że stan mieszczański nie był 
dość rozwinięty. On dopiero teraz powoli przy­
chodzi do stanowiska, które mu się słusznie 
należy, a jakie leży w interesie całego kraju. 
Jeżeli nie ziszczą się wszystkie nadzieje, ja­
kie z ustawą tą łączymy, to wówczas będzie 
można odpowiednio ją zmienić. (Huczne 
brawa).

Sprawozdawca p. F r u c h t m  an podzię­
kował poprzedniemu mówcy za życzliwe sło­
wa o stanie mieszczańskim.

Przystąpiono następnie do rozprawy szcze­
gółowej.

Całą ustawę gminną dla miast i mia 
steczek przyjęto następnie w całości, z jedną 
tylko drobną poprawką stylistyczną, postawio­
ną przez p. Abrahamowieza.

Przy dyskusyi nad ustawą wprowadczą, 
t. j . nad kwestyą, które miasta i miasteczka 
obowiązywać ma ta ustawa, uchwalono na 
wmiosek p. W o d z i c k i e g o  przekazać pono­
wnie komisyi rozpatrzenie i rewizyę. spisu miast 
z poleceniem zdania sprawy na następnem posie­
dzeniu. Co do niektórych miast podnosili bo­
wiem pp. Trzecieski, Jahl, Żardecki i Bor­
kowski wątpliwości, czyli one mogą być objęte tą 
ustawą, ze względu na to, iż są bardzo małe. 
Trzecie czytanie ustawy gminnej i artykuł u- 
stawy wprowadczej zawierający spis miast, 
postawione zostanie na porządku dziennym 
następnego posiedzenia.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
P. Edward J ę d r z e j o w i c z  odpowie­

dział na interpelacyę p. Styły i towarzyszy do 
Wydziału krajowego w sprawie budowy dróg 
z Wadowic do gościńca rządowego Kęeko- 
Oświęcimskiego, iż Wydział krajowy przy­
rzekł Wydziałom powiatowym w Białej i Wa­
dowicach subwencyi udzielić, jeżeli zastosują 
się do przepisanych warunków.

P. B o j k o  wnosi, aby jego wniosek zło­
żony na przedostatniem posiedzeniu w spra­
wie wynagrodzenia gmin za sprawowanie 
czynności poruczonego działania, odesłano do 
komisyi administracyjnej — przydzielono ko­
misyi gminnej.

Odczytano złożone wnioski i interpe-
lacye.

P. K r a m  ar c zy  k i tow. interpelują p. 
komisarza rządowego o zniesienie nakazu ni­
szczenia mięsa i słoniny z nierogacizny wę- 
growatej.

P. O k u n i e w s k i  i tow. interpelują p. 
komisarza rządowego z powodu rzekomych nad­
użyć starosty w Zydaczowie , popełnionych 
przy wyborach.

P- W i n n i c z u k  i tow. interpelują p. 
komisarza rządowego w sprawie poboru soli 
surowicy w pow. Stanisławowskim.

P. Zdzisław T a r n o w s k i  i tow. sta­
wiają wniosek wezwania Rządu o utworzenie 
sądu obwodowego w Tarnobrzegu.

P. M e c  i ń s k i  i tow. interpelują p. 
komisarza rządowego, kiedy Rząd zadość u- 
czyni - życzeniu Sejmu w sprawie trudności 
stawianych przy rewersach demolacyjnych i 
zakazu budowy w rejonach fortyfikacyjnych.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 minut 
50 po południu; następne jutro o godzinie 10
przed południem.

OSTATKIA POCZTA

Z Tryestu donoszą pod datą wczorajszą: 
Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcyksiązo 
Karol Ludwik, który tu przybył z Najd. Mał­
żonką, Córkami, Najd. Arc. Maryą Anuncyatą 
i Elżbietą, oraz Synem Najd. Arcyksięciem 
Ferdynandem Karolem, wsiadłszy wraz z 
Członkami swej Rodziny na parowiec Lloyda 
„Habsburg11, udał się w południe w dalszą 
podróż do Aleksandryi.

W parlamencie niemieckim podczas obrad 
nad budżetem poczt i telegrafów, dep. Lin- 
gens domagał się rozszerzenia święcenia nie­
dzieli dia urzędników pocztowych. Członek 
Koła polskiego ks. dr. Jażdżewski popierając 
poprzedniego mówcę zwrócił uwagę na tru­
dności powstające w przesyłce listowej w dziel­
nicach polskich z powodu nieustającego ger- 
manizowania polskich nazw miejscowości. 
Mówca wyraził przytem ubolewanie, że wiel­
ka część urzędników pocztowych i telegrafi­
cznych należy do Towarzystwa dla szerzenia 
germanizacyi-'(pod literami HTK) i popiera jego 
agitacyę, co się nie zgadza z ich charakterem 
jako urzędników.

Podsekretarz stanu Fischer oświadczył, 
że cesarski urząd pocztowy starać się będzie 
usunąć wszelkie niedogodności co do święcenia 
niedzieli i świąt, stosownie do warunków lo­
kalnych. Na wywody zaś posła Jażdżewskiego 
odpowiedział mniej więcej w ten sposób:

O ile się-mogłem dowiedzieć, nikomu 
nie jest znany wypadek, w którymby _ urzę­
dnicy należeli do Towarzystwa HTK. Życze­
niu posła Jażdżewskiego nie możemy uczynić 
zadość. Naruszylibyśmy bowiem przez to pra­
wo dowolnego rozporządzania sobą, którego to 
prawa nie możemy pozbawić urzędników. 
Przyznajemy, że urzędnikom zalecono trzymać 
się zdała od towarzystw, popierających jedno­
stronne cele, jesteśmy jednak zdania, że mo­
żna to pozostawić taktowi samych urzędników 
o ile mają kierować się taką powściągliwością.

Z powodu pogłosek o powiększeniu ma­
rynarki niemieckiej pisze berlińska National 
Ztg., że rząd związkowy podobnego projektu 
nie wypracował i nie przedłoży go parlamen­
towi. Zapatrywania cesarza o potrzebie po­
większenia floty są znane, rząd ma takie sa­
me w tej mierze przekonanie, ale chwila o- 
bee.ua nie jest sposobną do wystąpienia z żą­
daniem w parlamencie.

Z innej strony donoszą, że rząd prowa­
dził z przywódcami stronnictw poufne roko­
wania co do znacznego kredytu na flotę, prze­
konawszy się jednak, że w tej sesyi nieuzy- 
ska większości, zdecydował się na odroczenie 
przedłożenia.

Cesarz powinszował ministrowi rolnictwa, 
br. Hammersteinowi, jego mowy wygłoszo­
nej w parlamencie przeciw wnioskowi br. Ka- 
nitza.

Wobec pogłosek o chorobie ks. Bismar­
cka stwierdzają wiadomości z Friedriehsruh. 
że książę jest zdrów i wczoraj przechadzał 
się po parku.

Berliński Local-Anzeiger donosi, że wy­
danie barona Hammersteina nastąpi prawdo­
podobnie jeszcze w tym tygodniu, poczem na­
tychmiast zostanie on odstawiony do Berlina.

Z Petersburga donosi Polit. Corresp.: 
Po przeprowadzeniu projektu połączenia fin­
landzkiego okręgu wojskowego z okręgiem pe­
tersburskim stanie na czele nowego okręgu 
jako głównodowodzący w ks. Włodzimierz 
Aleksandrowicz.

Z Sofii piszą do Pol, C orr.: Pogłoski 
rozszerzane przez opozycyjne dzienniki, o bli- 
skiern politycznem przesileniu w związku z 
kwestyą zmiany wyznania ks. Borysa, pole 
gaja na fałszywych poglądach. Przeciwnicy 
rządu wychodzą z błędnego przypuszczenia, 
że w sprawie tej istnieje przeciwieństwo mię­
dzy ks. Ferdynandem a gabinetem Stoiłowa, 
mianowicie, że książę przyszedłszy do prze­
konania, iż zapowiedziana zmiana wyznania 
nie będzie miała żadnych praktycznych na­
stępstw, zaniechał zamiaru i wszedł w tej mie­
rze w porozumienie z rozmaitemi polityczne- 
rni osobistościami. Dalej utrzymuje się pogło­
ska, że Stoiłow zobowiązał się w obec więk­
szości Zgromadzenia narodowego ustąpić w 
razie, gdyby do 30 b. m. nie nastąpiło po­
myślne załatwienie kwestyi. Wszystkie te kom- 
binacye są bezpodstawne. — Wiadomo, że 
książę usiłuje usunąć przeszkody zmiany wy­
znania ks. Borysa i że ten jest cel jego po­
dróży za granicę. Należy również zaznaczyć, 
że termin zmiany wyznania, nie ustanowiony 
nawet warunkowo, uważany jest od początku 
za okoliczność drugorzędną. Przypuszczenie 
zatem, że d. 30 b. m. zapadnie decyzya w 
tym lub innym kierunku, pozbawione jest 
wszelkiej podstawy.

Na przedwczoraj szem posiedzeniu fran­
cuskiej Izby posłów przedłożył gabinet Bour- 
geois żółta księgę, zawierającą rokowania mię­
dzy Francyą a Anglią w sprawie rozgrani­
czenia Syarnu. Księga zawiera tylko trzy dy­
plomatyczne dokumenta : Notę Berthelota do 
ministra dla kolonij, objaśniającą traktat, wy­
mianę not między Salisburym a ambasadorem 
Coureelem, a wreszcie sam traktat. Wrażenie, 
wywołane w Izbie, nie jest korzystne. Ko.a 
parlamentarne utrzymują, że obecnie Francya 
mogła uzyskać protektorat nad Syamem. Otrzy­
mane przez Franeyę dwie prowincje nad 
górnym Mekongiem są bez wartości; podczas 
gdy Anglia zyskała podobno Malakkę, o czem 
w żółtej księdze nie ma mowy, półwysep bar­
dzo urodzajny i politycznie ważny.

Dyplomatyczny dziennik, Gazettc Euro- 
peenne, zamieścił następującą półofieyalną no­
tę : Aż do tej chwili ambasador Lefebvre de 
Behaine nie otrzymał jeszcze dymisji. Powo­
łany został tylko do Paryża, aby udzielił rzą­
dowi wyjaśnień, z powodu koinplikacyj, jakie 
wystąpiły przy rozmaitych kwestyach w sto­
sunkach z Watykanem. W  skutek tych kon- 
ferencyj i ze względu na swój wiek Lefebvre 
de Behaine podał się do dymisji. Minister 
spraw zagranicznych, Berthelot, zastrzegł so­
bie czas do decyzji. Rozstrzygnięcie nastąpić 
ma w najbliższych dniach.

W  parlamentarnych kołach utrzymują, 
że rząd zaproponuje na ambasadora przy Wa­
tykanie b. ministra spraw zewnętrznych p. 
Hanotaux.

Wiedeń, 23 stycznia. Dzisiaj przed o- 
gólnemi audyeneyami, złożyli nowo-mianowa- 
ni PP. Ministrowie gen. Guttenberg i dr. 
Rittner przysięgę w ręce Najj. Pana, przy- 
czein interweniowali P. Prezes gabinetu hr. 
Badeni oraz wielki podkomorzy hr. Trautmans- 
dorf. Z kolei obaj PP. Ministrowie zostali 
przyjęci na audyencyi przez Najj. Pana.

“W iedeń , 23 stycznia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan mianował profesora wie­
deńskiego Uniwersytetu, H a r 11 a, szefem 
sekcyjnym w Ministerstwie wyznań i oświaty.

Wiedeń, 23 stycznia. Presse potępia 
najostrzej wczorajsze wystąpienie antisemitów 
w Sejmie dolno-austryackim (patrz: „3 Sej­
mów krajowych11 P. R . ) ; wystąpienie to ob­
niżyło godność parlamentaryzmu. Antisemici 
marnują systematycznie czas, wyznaczony Sej­
mowi do pracy, nadużywają nietykalności 
poselskiej gwoli zadowolenia osobistych 
nienawiści , podnoszą najcięższe oskarże­
nia przeciw najwyższym funkeyonaryuszom 
.Państwa, nie zadając sobie najmniejszego tru­
du w celu uzasadnienia tych oskarżeń, wresz­
cie nie zdają się łączyć Majestatu Korony z 
pojęciami uczuć dynastycznych, owszem, wy­
stępują pod tym względem w sposób, który 
musi wydawać się nieprzyzwoitym, a nawet 
obrażającym. Również potępienia godnem jest 
usiłowanie antisemitów, ażeby notoryczne, w 
sposób niewątpliwy stwierdzone wyrażenie się 
Najj. Pana sfałszować lub też w znaczeniu 
obniżyć. Właśnie wypadki wczorajszego posie­
dzenia Sejmu są najdobitniejszym dowodem, 
jak bardzo onegdajsze słowa Najj. Pana były 
uzasadnione.

W ied eń , 23 stycznia. Bank austro- 
węgierski obniżył stopę procentową o pół pro­
cent.

Peszt, 23 stycznia. (Tel. pry w.) W  dłu­
giej korespondencyi wiedeńskiej pod tytułem 
Polonisirung Oesterreichs podnosi Pester Lloyd 
znaczenie Polaków w Austryi, cytuje powie­
dzenie ś. p. hr. Taaffego, że Polacy są obe­
cnie w Austryi jedynymi, którzy polity­
cznie, a nie tylko partyjnie działają, wska­
zuje na ogromne zadanie, jakie ma do 
spełnienia gabinet hr. Badeniego, co za sobą 
pociąga, że hr. Badeni zmuszony jest powoły­
wać na członków gabinetu jedynie ludzi, któ­
rych zna, którzy stoją zdała od walk partyj­
nych i narodowościowych, ażeby w ten 
sposób utrzymać konieczną jedność gabi­
netu. Pester Lloyd podnosi dalej znaczenie 
nominacji dr. Rittnera, wykazuje wreszcie sta­
tystycznie, że w pojedynczych Ministerstwach 
jest bardzo mało Polaków na wyższych sta­
nowiskach urzędniczych.

G rac, 23 stycznia. W Sejmie styryj­
skim wniósł poseł Starkel interpelacyę z po­
wodu rozwiązania zgromadzenia niemiecko- 
narodowego w dniu 19 b. m. Namiestnik od­
powiedział, że niepodobna przypuszczać, aże­
by Namiestnictwo udzielało zezwoleń na zgro­
madzenia, które ignorują austryacką ideę pań­
stwową i pełną chwały historye naszej ojczy­
zny przedstawiają w sposób lekceważący. Obo­
wiązkiem władzy jest czuwać, ażeby stanowi­
sko austryackie zachowanem było, i nie do­
puścić nic takiego, przezcoby polityczne uczu­
cia ludności zadraśnięte być musiały.

P raga, 23 stycznia. W  komisyi sejmowei 
wybranej dla wniosku posłów niemieckich, aby 
wybory do komisyj sejmowych odbywały się 
wedle kuryj narodowościowych, oświadczył 
przedstawiciel Rządu, radca Namiestnictwa

Korb, iż Rząd gotów jest użyczyć swojego po­
parcia każdej inicjatywie, zmierzającej do u- 
chylenia lub przynajmniej złagodzenia istnie­
jących przeciwieństw'. Przedewszystkiem jednak 
potrzeba, aby każde z osobna stronnictwo sej­
mowe złożyło v' tej mierze swoją deklaracyę, 
poczem dopiero Rząd określi dokładnie swe 
stanowisko.

Dep. Vaszaty oświadczył, że naród cze­
ski nie może zajmować się tym wnioskiem.

Hr. Pallffy zaznaczył, że wielka posia­
dłość jak dotąd tak i teraz stoi przy zasadzie 
równości i sprawiedliwości. Wielka posiadłość 
zastrzegając sobie zajęcie stanowiska wobec 
pojedynczych punktów wniosku, oświadcza 
już teraz, iż nie występuje zasadniczo przeciw 
słusznym postulatom Niemców.

Dep. Bereuther (Niemiec-narodowiec), 
popierał wniosek.

Młodoczeeh Slavik zapowiedział, iż przed­
łoży wniosek o_ zmianę sejmowej ordynacyi 
i ordynacyi krajowej. Po przemówieniu kilku 
jeszcze członków komisyi, uchwalono przejść 
do dyskusyi szczegółowej.

Budapeszt, 23 stycznia. Izba deputo­
wanych rozpoczęła wczoraj obrady nad budże­
tem ministerstwa spraw' wewnętrznych. Mini­
ster Perczel odparłszy wT dłuższej mowie, prze­
rywanej oklaskami, wycieczki opozycji przeciw 
władzom rządowym i żandarmeryi z powodu 
rzekomego ich mieszania się do wyborów, po­
ruszył obszernie różne kwestye administracyj­
ne i autonomiczne, przyczem oświadczył, iż 
obecny rząd nie może bezwarunkowo zgodzić 
się na taką autonomię, jakiej żąda skrajna 
lewica.

Hr. Apponyi domagał się. aby projekt 
ustawy o ustanowieniu trybunału cywilnego 
dla orzekania w sprawach wyborczych, został 
uzupełniony w kilku kierunkach, nim przyj­
dzie pod obrady parlamentarne. Mówca okre­
ślâ  bliżej te punkta projektu, które powinny 
być zmienione. Na tem odroczono obrady do 
dzisiejszego posiedzenia.

Belgrad, 23 stycznia. W  skupczynie 
interpelował Pawłowicz ministra spraw ze­
wnętrznych, czy mu wiadomo, dla czego rzad 
węgierski wzbronił dowozu do Wegiv£ świń 
serbskich, skoro te są zdrowe; czy w razie, 
gdyby rząd węgierski obstawał przy jedno- 
stronnem tłómaczeniu osnowy traktatu, rząd 
serbski zamierza i nadal uznawać za ważny 
austro-serbski traktat handlowy i konwencje 
weterynarską, wreszcie: jak rząd zamierza 
ubezpieczyć ekonomiczne interesa “Serbii ?

P aryż , 23 stycznia. W  warstataeh od­
lewów dział w St. Denis wybuchł pożar, któ­
ry zrządził szkody na milion franków.

Loudyu, 23 stycznia. W  Osborne otrzy­
mano wiadomość o śmierci ks. Henryka Bat- 
tenberga (ożenionego z córką królowej W i- 
ktoryi).

Londyn, 23 stycznia. Z Durban (Na- 
tal) donoszą, że. Jameson wraz z oficerami zo­
stali wsadzeni na pokład parowca i odstawieni 
będą do Anglii.

Konstantynopol, 23 stycznia. W  trzech 
miejscowościach wiląjetu Bitlis zdarzyło się od 
1-5 b. m. 71 wypadków zapadnięcia na cho­
lerę, z tych 49 wypadków zakończyło się 
śmiercią.

Konstantynopol, 23 stycznia. Wczo­
raj miał miejsce zamach na życie pewnego 
wybitnego Armeńczyka, który odniósł jednak 
w skutek tego tylko ranę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23 stycznia 1896 r. godz. 2 

minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
85-30, Węgierskie akcye kredytowe 413-— , 
Akcye anglo-austryackie 170 60, Akcye ban­
ku Union 295 50, Akcye kolei południowej 
99-75, Losy tureckie 5880, Akcye kolei 
państwowej 353-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 289 — , 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 97-15, 
Akcye tytoniowe 188 '—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9 7 — , Akcye kolei 
Elbetal 276-— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 24L50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-60, Akcye banku związkowego 
142-75, Rubel papierowy 1-29-25, Węgierska 
renta papierowa 9910, Kredytowe ziemskie 
461-— , Kredyty 36L50, Rimamurania 248- — .
Usposobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 22 stycznia 
1895 r. godzina 4 minut 25. P a r y ż :  3-prc. 
renta 10L95, lombardy Usposobie­
nie -  B e r l i n :  ruble rossyjskie 217-25 
Akcye kredytowe 223-90, Polskie listy zasta­
wne — Papiery galicyjskie — — , No­
wa rossyjska pożyczka 66-.10, Austryackie ban­
knoty 168-25, Lombardy 42-25. Usposobie­
nie — .

Odpowiedzialny redaktor Ad&lfl KFGCllOffiBCM.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący zNInieiii' 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą
P o c i % & 1 Z c  Lwowa odchodzą P c i ą g i

pospieszne 1 osobowe j>ospieszne osobowe
ż  B e r lin a ......................................... 1-22 510 — I 7 00 900 ii 00 Do Krakowa (Berlina, Wrocławia.
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 122 8-40 510 700 9*00 9*00 — W ie d n ia ) .................................... 8-40 2*50 1100 4*55 10*25 045 —
Z W a rszaw y .................................... 510 __ — — 900 9*00 —. Do W a r s z a w y ............................... — — 1100 4*55 — 045 —-
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

045(od */„ do włącznie so/9) . . . — --- — -- — 9*00 — (od 1/0 do włącznie 30/9) . . — — — — — — ;
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 8*40 — 1100 455 — — __ i

lub Rzeszów (od 25/„ do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — — — j
nie 16/ „ ) ............................... \ 510 -- — -- — — — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 11*00 — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10*25 — — — i
nej przez T a rn ów ..................... — --- — -- 906 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 1100 4 ‘55 — — i

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 510 1-22 — -- — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław .. — 2'50 — 455 — — ’
Z Rozwadowa i Nadbrzezia. . . — — — 700 — — Do Mezo-Laboreza (Pesztu, Miskol­ ij
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1-22 — — 906 — cza) przez Przemyśl . . . . — — — 455 045 —
Z Móze-Laborez (Pesztu Miskolcza), Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 10*25 045 i

przez P rzem yśl.......................... 9.00 — Do Chabówki przez Przemyśl . . —. — — 10*25 — ____  1
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . - 2*50 — 455 10*25 6 45 — j
Z Zagórza przez Przemyśl . . . — 1 *22 — — — 9*00 — Do Ławoeznego (Munkaeza, Miskol­ i3
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1*22 — 700 9-00 cza, P e sz tu )............................... — — — 5*25 7*38 —
Z Ławoeznego (Pesztu, Miskolcza, Do Hrebenowa (od 10/, do 31/s — — — — 9*33 —- ____ 3

M u n k a e z a )............................... — — -- 1205 810 — — Do Skolego i S t r y ja ..................... — — — 525 9*33 3*00 7-38 j
Z Hrebenowa (od 10/7 do 81/s) • - — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7-38
Ze Skolego i S t r y ja ..................... — — — 12 05 810 1*42 910 Do Chyrowa przez Stryj , . . . — — — 5*25 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, YYoronienki,

Stry j................................... — — — 1205 8*10 1*42 — Peczeniźyna, Berhomethu, Czu­
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiee, Kimpolunga, Jas

Peczeniźyna, Berhometku, Czu- i Bukaresztu............................... 615 — — — — — ---
dyna, Radowiee, Kimpolnngu, Bu­

9*50
Do Suozawy, Słobody rung., Czudy­

karesztu i J a s .......................... — — — — — — na i Berhomethu (co poniedział­
Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, ku) Radow iee............................... — — — 10*35 — • — --

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu .................................... — — — 132 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suczawy, Radowiee, Berhometku i B u k a re sz tu ............................... — — — 2*40 — — ---
Czudyna (każdego poniedziałku). Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza
i S o p o w a .................................... — — — 617 — — Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­

Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu .......................... — . — — 10,30 — — ---
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
Jas, B u k a r e s z tu ..................... — — — 7*37 — — — ruską ......................................... — — — 9 15 7*10 — ---

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8*00 4*40 — — Do B e łżca ......................................... — — — 9*15 — — —
Z B e ł ż c a ............................... - — — — -- 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ..........................,

Do Podwołoezysk i Brodów z dw. 
głównego.

— 2*10 6*00 — 10*14 1044 -------

Z P o d z a m c z e ............................... 2-09 944 — 8-02 4*38 — —

Z Podwołoezysk i Brodów na dw. — 1-56 5 46 — 9-50 1020 -------

g łó w n y ......................................... 2-25 1000 — 8*25 5-00 — — Do Brzuchowic (od 12/5 do I0/9) w
Z Brzucho wio (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 3*20 — — —

września włącznie) . . . . — — — 8*25 — -— — Do Brzuchowic (od 12/6 do 10/9) co
Ja n ow a.......................................... 9*88 2*45 7*22 — niedzieli i św ię ta .....................

Do J a n o w a ......................... ............ .
— . . 2*26

7*18 1*09 607 —

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr, Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnych stndyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  us a w H.ostoku, mieszka przy u licy  Ko­
pernika 1. 3, I . piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Ksawery i Lndgarda Budkowscy
ielają nauki tań>ów salonowych i solowych w 

pensyouataeh, domach prywatnych i we własnem 
mieszkaniu, Rynek 1. 12, pierwsze piątro. 62

Na iicytacyach radży (k«iycia) Misory,

I J w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6’00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12*36 podług 
zegara lwowskiego.

może w czterdzieści osiem godzin być wyle­
czoną z przypadłości bolesnych, które jej tak 
często sprawiają kłopoty. Nazwiskiem M i d y 
zaopatrzona jest każda kapsułka. 114

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. —  Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedziele 15 et., w dnie powszednie 
80 et. Dla członków wstęp wolny.

—  Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 raao do 3 po południu. (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dn. 23. stycznia 1898.

1. Akeyc za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5%a.w.wyl. z 10°/0 pr.
„ .AWIo,, los- w 50 1 o 
„ „4°/o „ »w 60 l.pożOuK. M 

Banku kr. 4x/2 pro. w. a. los. w 511. ® 
„ 4 prc. w. a. „ w 57 1. “  

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.
1. emis.

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. Ja 
los w 4H/2 lat B

4 prc. w. a. los. w 56 1. R
O

4. Olbligi za 100 zł. JT

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. ^ 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em. & 

„ 4 l/»pro.,, „ 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 41/, prc. w. a. . .
4j) n ^ jj jj *

„ „ 4 prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski...............................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó łim peria ł....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

p r z e m y s ł o w e j
płacą żądają 
walutą austr, 

zł. ct. zł. ct
219 -  222 -  
286 — 291

380 — 395 
210  —  —  

200 — 203 
250 — 260

109 20 
99 70 
98 60 

100 50 
97 50

109 90
100 40
97 3o

101 2u
98 20

97 70 98 40

97 70 
97 60

97 50 
101 _  
102  —  

09 80 
105 — 
99 60 
97 — 
97 -

98 40 
98 30

98 20

102 70 
100 50

100 30 
97 70 
97 70

25 50 27 50
44 — —

5 66 
9 59 

9 8 0 . -  
1 28.—

28.75 
59 25

3 0 .-  
30.75 

59 76

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. stycznia 1896

1. D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s t o p a d ...............................  100.55 100.75'
lu ty -s ie r p ie ń ...............................  100.55 100.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -iip ie c ................................... 101.05 101.25
kwieeień-październik . . . .  101. "5 101.25

Losy z roku l8 5 ł po 250 zł. mk. 4 pr. 147.— 149.— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 147.75 148.75
„ „ 1860polu0zł. 5 pr. . 158.— 160.—

„ 1864 po 100 /A. . . . 1 9 2 .-  1 9 8 .-,
„ „ 18t>4 po 50 zł. . . . 192.50 19 i. —

Renty Com. po 42 litr. austr. . . — .— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc...........................................  157.75 — .—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122.00 123.80
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 100.40 100.00

2. OMigacye Indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .......................... ■ . . . —.— — .—

Niższej A u s t r y i ............................... — .— — .—
Siedm iogrodu ....................................— .— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 97.— 98.—

"

3. Akcye.

166.-Bank Anglo aust. 2u0 zł. emit. zł. 165.—
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 360.50 361.- 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 815.— 820.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d li. i prz. a zł. 200 wpl.40 pr. — — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . — .— —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 240.— 240.80 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1009.— 1013.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— — .—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 450.— 453.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. — — .—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3350.— 3370.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 2S7.50 2S9.— 
Tow. kol. żel. państw, po 2u0 zł. aw. 137.— 138.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.25 209.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................  120.50 —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1...................................   99.25 100.25
n n • „ „ 3. pr. . . 115.50 116.-50
„ „ • „ 3. pr. em. 1889 117.25 118.—

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —■.— — .—
„ „ „ „ „ „w 20 1.7 pr. . —.—

„ ,, ,, „ „w 36 1.6 pr. . —.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— — .—

» „ „ npo 4 pr. 411. wyl. 97.50 98.50
n .. „ n .. P° 41/* pr. w
62 latach zw rotn e .......................... 98.50 —.—

Banku kraj. 41/9 pr. wa. los w 5 D/a 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.............................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 — .—
Banku austr. węg. 4Ł/2 p r .. . . 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr........................................ 101.40 —.—
» wyl. 4’ /a pr. 101.40 101.70 

„ » w 41 1. wyl.
po 4 pr................................................ 99.50 100.50

5. OMigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50 10J .50
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.60 101.60

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/2 pr.............................— — .—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.— 93.—
z r. 1884 . . 98.2-5 99.25
z r. 1866 . . — -------
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. — .— —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. t pr. 142.— 143.—

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 197.— 198.—
Clarego po 40 zł. m. k....................... 55.50 56.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 134.— 137.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . — .— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 28.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 25.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 60.— 60.25
Palfiego po 40 zł. m. k...................... 55.— 57.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 19.—

„ weg. „ po 5 zł. 11.— 11.80
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w..................................  23.25 24.25
Salina po 40 zł. m. k.........................  67.— 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 74.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45.— 46.50
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 150 25

„ „ „ 50 zł. a. w. . 68.— 72.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 52.— —.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . — —.—

7 Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg za 100 w. p. n.................. —.— — . =
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . — .— — .—
Londyn za 10 ft. szt............................. 121.50 121.80
Paryż .........................................  48.10 48.17.5

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.............................. 5.7 <.— 3.75.—
„ pełnej w a g i ..............................5.71.— 5.73 —

K oron a.............................................. —.— .— —.—,—
20-frankówka....................................9.62.5— 9.64..—
Rosyjski półim peryał.....................—.—.— — .—.—
Talar z w ią z k o w y ............................. —.—.— —.—,—
S r e b r o ................................................. —.—.— —.—’—

Licytacye.
L. 19586 (487 1— 3)

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­
daje niniejszem do wiadomości, że na proś­
bę Kasy oszczędności ra. Kołomyi dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia Lwoty 90 zł. 
aw. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności, 
dłużnika Karola Wilczyńskiego w Kołomyi 
na ̂ przedmieściu śniatyńskiem pod n. 402 
położonej whl 455 ks. gr. dla IV dz. obję­
tej i połowy realności Michała Ozopeńki Ja­
na w Kołomyi na przedmieściu Nadwórniań- 
skiem pod n. 186 położonej, whl. 730 ks. 
gr. dla II. dz. objętej w dwóch na dzień 25 
lutego i 24 marca 1896 każdym razem na 
godz. 10 rano wyznaczonych terminach, że 
pomienione realności na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w  
kwocie 650 zł. i 152 zł. 25 ct. aw., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostaną sprzedane, że każdy chęć kupienia

, mający obowiązanym będzie kwotę 65 zł.
' względnie 15 zł. 23 et. aw. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczone realno­
ści prawa rzeczowe później nabyli, kurator 
w osobie adw. dr. Jurczenki został ustano­
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo­
wie będących realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 21 grudnia 1895.

L. 5197 (880 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
; nia kosztów w kwocie 20 zł. z pn. odbędzie 
; się dDia 9 marca 1896 i dnia 23 marca 
; lb96  każdym razem o godz. 10 przed połu- 
i dniem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
! 1/16 części realności po i lk. 362 w Inwał- 
' dzie położonej, dłużnika Jana Cholewki wła-
! snej.

Cena wywołania 4 zł. 24 ct.

Wadyurn 50 ct.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Marcin Gajczak notaryusz w Andry­
chowie.

Andrychów, 10 sierpnia 1895.

L. 33 (407 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła­

sza, że przeprowadzi w swetn zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności 
whl. 664 ks. gł. gm. Rohatyn, dłużników 
Abrahama i Maryem Schnekraut względnie 
tychże spadkobierców lzaka i Jakóba Schne­
kraut, Ity Druks i Hindy Gold własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Goldy Mansberg 
w kwocie 233 zł. 31 ct. dnia 11 marca 
1896 i dnia 15 kwietnia 1896 o godzinie 10 
rano na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej 160 zł., na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Wady u m wynosi 16 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, dnia 3 stycznia 1896.

L. 12768 ~  (329 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 6 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 17 kwietnia 1896 na­
wet niżej takowej licytacya realności według 
whl. 630 gm. Stary Kosówr, Samuela Dawi­
da dw. im. Kamil własnej na rzecz Ryfki 
Rosner pto 140 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hip. ustanowiono kuratora 
adw. dr. Korpińskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 29 lipca 1895.
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L. 6671 (424 8 —3) wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo-

W  c. k. Sądzie powiatowym w No- wie będącej realności, tudzież bliższe warun- 
wemsiole odbędzie się o godzinie 10 rano w ki licytacyjne w ts. registraturze mogą być 
dniu 27 lutego 1896 powyżej oeny szacun- przejrzane, 
kowej, zaś dnia 26 marca 1896 nawet po- ; Kołomyja, 14 grudnia 1895.
niżej takowej licytacya realności pod 1. kons. * ___________
28 w Hniliczkach według wyk. bip. 145, ( L. 20547 (440 3— 8)
146, 429 gminy katastralnej Hniliczki Ro- j  C k. miejsko delegowany Sąd powia-
mana Steciuka własnej, na rzecz Isaaka Sei- : towy podaje do powszechnej wiadomości, że
denwerg pto 160 zł. I na zaspokojenie pietensyi Piotra Dobry w

Cena wzwołania 1940 zł. j kwocie 15 zł wa. z pn. odbędzie się w tut.
Wadyum 200 zł. i sądzie dnia 19 lutego 1896 i dnia 18 marca
Resztę warunków, akt oszacowania i 1896 zawsze o 10 godzinie rano, przymuso- 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- j wa sprzedaż realności wyk, hip. 1. 10 gminy 
wej registraturze. | katastralnej Biała objętej masy spadkowej

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- • śp. Jana Baworowskiego własnej 
nyeh, ustanawia się kuratorem adw. dr. K o s - ' Cena wywołania wynosi 570 zł. wa.
sera ze Zbaraża. j Wadyum 57 zł. wa.

Nowesioło 28 października 1895. j Resztę warunków licytacyjnych wyciąg
  ! hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo-

L. 9788 (452 8 — 3) . żna w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda- j Tarnopol, 27 paździenrka 1895.

je  do wiadomości, że celem zaspokojenia * 
wierzytelności w resztującej kwocie 469 zł. . L. 11771 
83 ct. wa. z pn, odbędzie się dnia 11 lu te -'

(480 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności dr.

go 1896 i 13 marca 1896 każdym razem o j Antoniego Surowieckiego w kwocie 10' zł. 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna j a. w. odbędzie się do w tutejszym sądzie 
sprzedaż przez licytacyę realności pod wyk. ; w dniach 26 lutego i 27 marca 1896 każdym 
hip. 1. 7 gminy Anielówka objętej dłużnika \ razem o 10 godz. rano publiczna licytacya 
Piotra Byczkowskiego własnej. j 12/15 części połowy realności wyk. hip. 1.

Cena wywołania 1385 zł. j 135 i 227 ks. gr. gm. Dzików objętej nielet.
Wadyum 138 zł. 50 ct. j Franciszka Felicyi i Stanisława Bukowskich
Resztę warunków licytacyi i akt osza-w łasnej, 

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- ] Cena wywołania 540 zł.
straturze. j Wadyum 54 zł.

Tłuste, 15 grudnia 1895. j Resztę warunków licytacyjnych w Sa-
! dzie można przejrzeć.

kwota 20 zł. 55 et.
Wadyum 10. procent ceny szacunko­

wej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. adwokat dr. Grabowski z Mi­
lówki.

Rrsztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 30 listopada 1895.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 20 stycznia 1896.

L. 19357 (438 3 - 3 )  j
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- j

je niniejszem do powszechnej wiadomości, i ___________
że na prośbę kasy oszczędności miasta Ko- L. 13525 (478 2— 3)
łomyi rozpisaną została w celu ściągnięcia : Celem zaspokojenia wierzytelności Fir-
kwoty 44 zł. wa. z pn. egzekucyjna sprze- ’ my S. Taussig w kwocie 59 zł. 43 ct. a w. 
daż realności dłużnika Semena Hrybowicza, odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 
względnie tegoż masy spadkowej w Kołomyi 25 lutego i 27 marca 1896 każdym razem 
pod nr. 205s/4 położonej, wyk. hip. 1. 138/111 o 10 rano publiczna licytacya realności wyk. 
objętej w dwóch na 13 lutego i 19 marca hip. 1. 343 ks. gr. gm. Baranów objętej Ru- 
1896, każdym razem na godzinę 10 przed czi Kleinblatt własnej, 
poł. wyznaczonych terminach, że pomienio- j Cena wywołania 800 zł.
na realność na pierwszym terminie tylko i Wadyum 80 zł.
za lub powyżej  ̂ceny szacunkowej w kwocie ! Resztę warunków licytacyjnych w Są-
100 zł. wa., która służyć będzie oraz za ce- i dzie można przejrzeć, 
nę wywołania, na drugim terminie zaś także ’ C. k. Sąd powiatowy,
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy ś Tarnobrzeg, 20 stycznia 1895.
chęć kupna mający obowiązanym będzie k w o - '__________________ ___________
tę 10 zł. wa. do rąk komisyi licytacyjnej L. 5089 (479 2— 3)
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u- | Celem zaspokojenia wierzytelności Men-
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, dla Grossa w kwocie 34 zł. a. w. odbędzie 
lub którzyby na rzeczoną realność później p ra -; się w tutejszym Sądzie w dniach 26 lutego 
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 1 i 27 marca 1896 każdym razem o 10 rano 
Haczewskiego został ustanowionym, wreszcie ! publiczna licytacya realności wyk. hip. 1. 340 
że akt oszacowania w mowie będącej real- j ks. gr. gm. Tarnobrzeg objętej Józefa i Ma-
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w ryanny Gilów własnej.
ts. registraturze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, 2 stycznia 1896.

L. 21850
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 138 zł. 
32 ct. wa. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. kons 62 w Czyżowie położo-

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są- 

(441 3— 3) ' dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 20 stycznia 1896.

L. 16824 (473 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

nej wedle wyk. hip. 1. 70 i 2/4 części 72 rano w dniu 6 lutego 1896 powyżej ceny
gminy Czyżowa masy spadkowej Hanki Krzy- szacunkowej, zaś w dniu 12 marca 1896 na- 
wej ur. Krzywuckiej własnej w tut. sądzie wet poniżej takowej licytacya 27 40 części 
w drodze publicznego przetargu na rzecz Za- realności 1. 209 według wyk hip 1 167 ks. 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- gr. gm. Brzozów, Walentego Kruczka wła- 
dacyi na dniu 13 lutego 1896 i na dniu 13 snej na rzecz Amschona Schertza pto 65 zł. 
marca i 896 każdym razem o godz. 10 przed aw. z pn
południem z tern przedsięwziętą zostanie a ; Cena wywołania 195 zł. 75 ct.
to na pierwszym za cenę wywołania 158 zł. j Wadyum 20 zł.
90 ct. lub wyżej tejże, zaś na drugim także j Resztę warunków, akt oszacowania i
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia. j registraturze.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i - i Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia

poteczny realności przejrzeć można w tutej- się kuratorem p. Emila Witkiewicza z Brzo-
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hip. adw. dr 
Billet w Złoczowie.

Złoczów, 26 listopada 1896

! zowa.
Brzozów, 15 grudnia 1895.

i L. 6903 (477 2— 3)
  ; O. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła-

L. 20346 (434 3— 3) ’ sza, że w sprawie egzekucyjnej Julianny
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- j Wiedzigrochowej pko R* ginie zam. Ryłko- 

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę j wej o 36 zł. 41 ct. rozpisaną została egze- 
Samuela Horowitz dozwoloną została w celu j kueyjna licytacya
ściągnięcia kwoty 650 zł. aw. z pn. egzeku- j a] 18 7ś części posiadłości lwh. 117, b 
cyjna sprzedaż realności dłużnika Simona ! 18,72 z 2|8 części posiadłości lwh. 698, ń 
Rosenhecka wyk. hip. I. 460, 469 i 869 ks. 18 72 z 2/8 części posiadłości lwh. 717, d
gr. dla Y dz m. Kołomyi objętych w dwóch 
nr dzień 25 lutego i 24 marca 1896 każdym 
razem na godzinę 10 przed poł. wyznaczo­
nych terminach, że pomienione realnoś i na 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej a to realn lwh. 460/V w 
kwocie 5370 zł. 45 ct_ reain. iwh. 469/V
con^T z 49 ct. zaś realność lwh.
1 u J™ 0016 371 zł. 25 ct. aw., która 

służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym bgdzie kwotę 537 zł., 
247 zł. lub 37 zł. aw. do rąk komisyi licy­
tacyjnej złozyc że dla wszystkich tych, któ­
rym by uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła lub którzy by na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w o- 
sobie adw. dr. Dudykiewicza został ustano-

18/72 z 8/48 części posiadłości lwh. 725, c 
18 72 z 3,6 części posiadłości lwh. 726, f  
18|7 i z 6/12 części posiadłości lwh. 1043 
g] 18,72 z 150/1920 części posiadłości lwb. 
1191, h] 18 72 z 1(4 części posiadłości lwh. 
1204, i] 18/72 z 30192 części posiadłości 
lwh. 1231 k-̂ . gr. dla gm. kat. Rajcza Oz. I. 
objętych, dlużmczki Reginy zam. Ryłkowej 
własnej na dzień 14 lutego i na dzień 17 
marca 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Oena szacunkowa co do realności ad a 
kwota 77 zł. 41 ct., co dorealności ad b 
kwota 3 zł. 67 c t , co do realności ad c
kwota 1 zł. 12 ct., co do realności ad d
kwota 1 zł. 10 ct., co do realności ad e
kwota 5 zł. 9 ct., co do realności ad f
kwota 3 zł 30 ct., coj do realności ad
kwota 50 zł. 10 ct., co do realności 

Gazeta Lwowska Nr. 18 z duia 24 stycznia 1896.
ad h

L. 19248 (469 2 - 3)
Podaje się do wiadomości, że celem 

ściągnięcia sumy wekslowej 105 zł. aw. z 
pn. przez Zakład krodytowy komereyalny w 
Kołomyi wywalczonej, odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności w Koło­
myi położonej, wyk- bip. 1. 1412 ks. gr. 
dla II dz. m. Kołomyi ,bjętej, na 631 zł. 
20 ct. oszacowanej dłużniczki Estery z Fin- 
ków Uhrmann własnej w jednym terminie 
a to dnia 20 lutego 1896 o godz. 10 rano 
w b. 6, na którym realność ta i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 63 zł. 12 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem adw. dr. Allerhanda w Ko­
łomyi

Bliższe warunki i akt oszacowania w 
registraturze.

O. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, dnia 31 grudnia 1895.

L. 16968 _ (146 2 - 3 )
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym miej. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
w Staromieściu położonej, whl. 480 tejże 
gm. Walentego Brydaka własnej na pokry­
cie wierzytelności Tow. zal. kred. w Rze­
szowie w kwocie 137 zł. 65 ct. w dniach 5 
marca 1896 i 9 kwietnia 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 455 zł.
Wadyum 45 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 3 grudnia 1895.

L. 14109 (145 2— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym m. dlg. odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności Mi­
chała Pasterza lwh. 10 gminy. Staromieście 
ad Rzeszów' na pokrycie wierzytelności Kasy 
oszczędności miasta Rzeszowa, w dniach 5 
marca 1896 i 9 kwietnia 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 1067 zł. 96 ct.
Wadyum 106 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 27 listopada 1895.

L. 14237 (193 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 6 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 17 kwietnia i896 na­
wet niżej takowej licytacya realności według 
wyk. hip. 557 Wierzbowiec, Pawła Ostruka 
Oleksy własnej na rzecz Judy Bleiweisa pto 
9 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 110 zł.
Wadyum 11 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla niewiadomyah z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwok. dr. Wilkowskiego w Ko­
sowie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 25 sierpnia 1895.

L. 14528 (328 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 6 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 17 kwietnia 1896 na­
wet niżej takowej licytacya realności według 
wyk. h:p. 755 ks. gr. gm. Kosmacz, Nastuni 
Rybczuk córki Dmytra Kusznirczuka własnej 
na rzecz Majera Magoda pto 77 zł. 34 ct. 
wa. z pn.

Oena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Reszfę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regi­
straturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwok. dr. Korpińskiego w Ko­
sowie.

O. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 8 września 1895.

L. 9813 (500 1 — 3)
Celem zaspokojenia pretensyi W ojcie­

cha Misia w kwocie 50 zł. z pn. odbędzie 
się w Wadowickim ck. Sądzie powiatowym 
miej. deleg. dnia 24 lutego 1896 i dnia 24 
marca 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż:

a) 1/4 części realności lwh. 314,
b) 1/16 części realności lwh. 316 ks.

gr. gm. Tarnawa dolca objętych Tomasza 
Drobika własnych.

Cena szacunkowa wynosi ad 1] 39 zł 
22 ct., ad 2] 66 zł. 69 ct.

Wadyum ad 1] 4 zł., ad 2] 6 zł. 70 
ct. a. w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Biegański w .Wadowicach

Wadowice, 13 listopada 1895.

L. 12533 (527 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Markusa Domba w kwo­
cie 44 zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 30 
stycznia 1896 i dnia 28 lutego 1896 każdym 
razem o godz. 9 rano w tym sądzie egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż posiadłości 1. wyk. 
hip. 27 księgi gruntowej(gm. kat.,Besko obję­
tej, Mikołaja Bobak własnej.

Cena wywołania 250 zł. aw.
Wadyum 10 procent ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Rymanów, 80 września 1895.

L. 6776 (474 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Juliana Bielań­
skiego, wynoszącej 7 zł. 36 ct. aw. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę 1/3 i 1/3 części realności 
objętej whl. 76 oraz 1/6 i 1/6 części real­
ności lwh. 80 w ks. gr. gm. kat. Kawęczyn 
do dłużników Krupy Jana i Karola Krupy 
należącej w sądzie tut. w biórze nr. 2 w 
dwóch terminach a mianowicie dnia 11 mar­
ca i dnia 11 kwietnia 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Oena wywołania 324 zł.
Wadyum 32 zł. 40 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Aleksandra Wisłockiego z 
zastępstwem p. Leopolda Hetpera.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, dnia 27 września 1895.

L. 7955 (879 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 90 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 9 marca 1896 i dnia 23 
marca 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
taeyę całej realności 1. 62 objętej, 2|4 czę­
ści realności lwh. 349 objętej i 2/24 części 
lwh. 356 objętej, w Rzykach położonej, dłu­
żników masy spadkowej śp. Tomasza Caea- 
ka i Tekli Cacakowej własnych.

Cena wywołania 816 zł.
Wadyum 10 procent ceny szacunko­

wej.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Marcin Gajczak c. k. notaryusz w 
Andrychowie.

Andrychów, 30 października 1895.

L. 8658 (449 1— 8)
W dniach 13 marca 1896 i 17 kwiet­

nia 1896 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. Sądzie licytacya realności Wasyla Szyk- 
mana własnej w Jabłonicy wykazem hipo­
tecznym 1. 125 objętej na 1856 zł. 47 ct. 
wa. oszacowanej celem zaspokojenia preten­
syi Mendla Landwehra w kwocie 500 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 1856 zł. 47 ct. aw.
Wadyum 185 zł. 65 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek z Kut.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 22 grudnia 1895.

L. 10106 (83 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 11 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 kwietnia 1896 na­
wet pon żej takowej licytacya posiadłości 1. 
wh. 127 i 167 gm. Leszczawka i lwh. 262 
gminy Leszczawa dolna, Izaaka Rotha wła­
snych, na rzecz Szyji Leiby Mórzla ptc 240 
zł. z pn.

Cena wywołania pierwszej posiadłości 
wynosi 232 zł., drugiej 185 zł., trzeciej 150 
zł. w. a.

Wadyum dziesiątą część ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Herscha Engelberga ku­
pca z Birczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 13 grudnia 1895.
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Konkursa.
L. 1016 454 3— 3)

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej lwow­

skiej ogłasza niniejszem konkurs na po­
sadę trzeciego konduktora dróg gmin­
nych z płacą 25 zł. miesięcznie. Po­
sada ta ma być nadaną prowizorycznie 
od 1 kwietnia 1896. Podania wnosić 
należy do biura Wydziału Rady powia­
towej we Lwowie, ul. Pańska 21, do 
końca lutego b. r. Wymaga się od 
kompetentów podania przebiegu do ty eh ■ 
czasowych zajęć i stanu wykształcenia, 
a głównie dowodu praktycznego obzna- 1  
jomienia z robotami przy budowie dróg. | 

Z Wydziału Rady powiatowej.
Lwów, dnia 17 stycznia 1896.

Abrahamowicz,
prezes Eady powiatowej.

trawnym, a Kuratorem jego 
Zimnowódce ustanowiony,

Z e. k. Sądu powiatowego m. d. S. II. 
Lwów, 3 lipca 1895.

L. 10492 (450 2 - 3 )
Fedka Pryputnickiego z Mikołajowa u- 

znano za obłąkanego i kuratorem ustanowio­
no Iwana Przyputnickiego z Mikołajowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 18 grudnia 1895.

L. 6889 (508 1— 3)
Antoni Jarosz Kawiec z Peniak uznany 

został umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Jana Cala z 

Pieniak.
C. k. Sąd powiatowy.

Załośee, 10 września 1895.

L. 4603 (486 1— 3)
Konkurs. ;

Na posadę expedyenta przy c. k. urzę- j 
dzie pocztowym w Uhrynowie w powiecie 
Sokalskim za kontraktem służbowym i kaucyą , 
200 zł.

Płaca rocznych 200 zł. 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. 
wynagrodzenie 850 zł. za codzienną i 

jazdę posłańczą do Sokala i 160 zł. za jazdę j 
posłańczą trzy razy na tydzień do D ołho-j 
byczowa i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do ■ 
30 stycznia do c. k, Dyrekcyi poczt i tele- j 
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 stycznia 1896.

L. 13125 (502 1 - 3 )
Dmyter Fedorycz rolnik z Nowoszyna 

uznany został za umysłowo niedołężnego.
Kuratorem dla niego ustanowiony Wa­

syl Kizyma z Nowoszyna.
C. k. Sąd powiatowy.

Dolina, 30 sierpnia 1895.

L. 109 (509 1 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa rozpisuje 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
obecnie tymczasowo zajętych posad nauczy­
cielskich :

I. posad nauczycieli kierujących : a) z 
płacą 350 zł. i dodatkiem miejscowym 100 
zł. w 4-klasowej szkole w Winnikach i Znie­
sieniu; b) z płacą 350 zł. w 2-kla?owych 
szkcłach w Dawidowie, Krotoszynie, Piaskach, 
Pustoinytach i w 3klasow. szkole w Siemia­
nówce;

II. posad starszych nauczycieli: a) z 
płacą 450 zł. i 10 proc. na mieszkanie w 
5klas. szkole w Szczercu (dla kompetentów 
z egzaminem wydziałowym lub kursem ry­
sunkowym) ; b) z płacą 300 zł. i dodatkiem 
miejscowym 100 zł. w 4klas. szkole w Za- 
marstynowie; c) z płacą 300 zł. w 3klas. 
szkołach w Biłce szlacheckiej, Łanach, Mi- 
kłaszowie i Żubrzy.

III. posad samoistnych nauczycieli (na­
uczycielek) z płacą 300 zł., wolnem miesz­
kaniem i użytkiem pola w 1-klasowych szko­
łach w Biłce królewskiej, Borkach domini­
kańskich i janowskich, w Czarnuszowicacb, 
Ozerepinie, Ozyżykowie, Dmytrowicach, Glin- 
nie, Głuchowicaeh ad Gaje Humieńcu, Ja- 
ryczo- ie starym, Kamienopolu, Milatyc/aeb, 
Pasiekach Zubrzeckich, Podliskach małych, 
Polance, Popielanach, w Rudnie iz dodat­
kiem miejscowym 100 »ł.), w Seredyey, Sie­
dliskach, Tołszczowie, Winniczkach, Wulce ha- 
muleckiej, Zagórzu i Zarudcach.

IV. posad młodszych nauczycieli (nau­
czycielek): a) z płacą 300 zł. i dodatkiem 
miejscowym 100 zł. w 4klas. szkole w Znie­
sieniu i w 2klas szfcole w Rzęśni - polskiej;
b) z płac-ą 300 zł. w 2-klasow>ch szkołach 
w Barszczowicacb, Dawidowie, Dmytrzu, Du- 
blanach, Hodowicy, Nawaryi (z dodatkiem 
10 proc. na mieszkanie), w Pikułowicacb, 
Podboreach i Prusach tudzież w 3klas. szkole 
w Mikłaszowie.

Nadmienia się, że w szkołach w Bar- 
szczowicach, Bitce król. i szlach., Dawidowie, 
Dublanach, Glinnie, Hodowicy, Kamienopolu 
Krotoszynie, Milatyezach, Nawaryi, Pasiekach 
zubrzeckich, Prusach, Rzęśnie polskiej, Sie­
mianówce, Szczercu, Winnikach, Winnicz­
kach, Wulce hamuLckiej, i Zagórzu, Zamar- 
stynowie, Zniesieniu i Żubrzy jest język wy­
kładowy polski a w innych szkołach język 
ruski.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
u powyższe posady maja osobne co do każ­
dej posady podanie, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną, wykaz służbowy i w dowody 
uzdolnienia i odbytej praktyki wnieść do ck. 
Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej we 
Lwowie za pośrednictwem władzy przełożonej 
najdalej do końc-a lutego 1896.

Podania spóźnione lub bez potrzebnych 
załączników będą zwrócone bez skutku.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej

Lwów, dnia 11 stycznia 1896.
G. k. Radca Namiestnictwa i Starosta 

jako Przewodniczący.

L. 385 (431 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, iż w ślad § 64 ustawy 
konk. wdrożonem zostało postępowanie kon­
kursowe do majątku Saula Fliega współwła­
ściciela realności i kupca w Gorlicach a to do ca­
łego tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 

! się, jakoteż do nieruchomego majątku, 
j położonego w krajach, w których ustawa kon- 
I kursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. p. p. z r.
' 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
j  nym został p. Ludwik Łaski ck. Sędzia po- 

wiatowy w Gorlicach, tymczasowym zaś za- 
I wiadowcą masy dr. Ksawery Dziubczyński 
! adw. w Gorlicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado­
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyzna-eza się 
posłuchanie na dzień 31 stycznia 1896 o go­
dzinie 9 przed południem, na którym stawić 
się mają wierzyciele z odnośnymi dokumen­
tami, roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 9 
kwietnia 189H stosownie do przepisów usta 
wy konkursowej unikając szkodliwych na­
stępstw tamże zagrożonych, do ck. Sądu 
powiatowego w Gorlicach lub e. k. Sądu 
obwodowego w Jaśle zgłosić, i na posłucha­
niu w dniu 7 maja 18th5 o godz 9 przed 
połud odbyć się mająeem, do likwidacyi i 
do uporządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom słuZy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym *n; w Gorlicach ani też 
w bliskości Gorlic, że w ślad § 111 usta­
wy konkursowej obowiązani są donieść są­
dowi o wybranym przez siebie a w Gor­
licach mieszkającym pełnomocniku do przyj­
mowania za nich wszelkich uchwał, gdyż w 
przeciwnym r»zie na wniosek komisarza kon­
kursowego na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej"

Z Rady e. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 17 stycznia 1896.

! wierzyciele jej roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 12 kwietnia 1896
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro 
żonych zgłosić i na posłuchaniu w duiu 8 
maja 1896 o godz. 10 z rana odbyć się ma 
jącern, do likwidacyi i do uporządkowania 
podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym w Gorlicach, że w ślad § 
111 ust. konk. obowiązani są donieść sądo­
wi o wybranym przez siebie a w Gorlicach 
mieszkającym pełnomocniku do przyjmowa­
nia za nich wszelkich uchwał, gdyż w prze­
ciwnym razie na wniosek komisarza konkur­
sowego na ich koszt i niebez-pieczeristwo ku­
rator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Jasło, dnia 17 stycznia 1896.

L. 3423 (482 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruehomy, a w krajach, w których obowią­
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Nr. i  Dz. p .p ., położony majątek Nafta- 
lego Adler kupca we Lwowie przy placu 
Maryackim 1. 9 pod firmą N, Adler w tut. 
sądzie zarejestrowanego.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu ck. sekretarzowi Garfeinowi jako komi­
sarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się Pana ad­
wokata dr. Pawła Dąbrowskiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 3 luŁgo 1896 
na godzinę 10 przed południem w biórze 
Nr. 8 ,

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem dnia 18 marca 1896 
i podać ją na terminie na dzień 15 kwietnia 
1896 na godzinę 10 przed południem w biórze 
Nr, 8 , wtzn&czonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nia spór już był wytoczony.

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi preten.syami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego 3 członków 
wydziału wierzycieli, —  mne osoby, posiada 
jąee itUi zaufanie.

Na tennime, wyznaczonym do wykaza­
nie- plynm ś>?» zgłoszonych wimzytelnoś.-i, ma 
być usiłowano przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."
Z e. k. Sądu krajowego jako handlowego.

Lwów, dni® 18 sty zaia 1896

' czyli pierwszeństwo, według którego zaspo­
kojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu mają w zgłoszeniu 
swych wierzytelności wymienić pełnomoc­
nika do odbioru uchwał, inaczej dla nich na 
ich k.jszt i niebezpieczeństwo kurator usta­
nowionym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo wy­
brania innych osób w miejsce zawiadowcy 
majątku konkursowego, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 16 stycznia 1896.

L. 1425

Kuratele.
15583 _ (481 2— 3)

Michał Nowak właściciel realności pod 
30 w Zimnowodzie uznany został marno-

L 384 (480 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, że w siad § 62 ust. konk. 
wdrożonem zostało postępowanie konkursowe 
do majątku Mosesa Picelego i Anny Picele 
kupców w Gorlicach a to do całego tak ru­
chomego gdziekolwiek znajdującego się, ja ­
koteż do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. P. P. z r. 
1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. Ludwik Łaski radca sądu kra­
jowego przy sądzie powiatowym w Gorlicach, 
tymczasowym zaś zawiadowcą masy dr. Ka­
rol Neumana adw. w Gorlicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 31 stycznia 
1896 o godz. 10 rano w biórze komisarza 
konkursowego w Gorlicach, na którym sta­
wić się mają wierzyciele z odnośnymi doku­
mentami roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako

L 686 (472 2— 3)
C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza, że otworzył konkurs do majątku Idesy 
WH.im-n właścicielki handlu towarami ga­
lanteryjnymi i modnemi w Stryju a to do 
całego jej ruchomego majątku, jakoteż do 
tego jej nieruchomego majątku, który poło­
żonym jest w tych krajach, w których po­
wyższa obowiązuje ustawa k nkiusowa z 25 
grudnia 1868 dz. pp. Nr 1/869.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się e. k. sędziego powiat-wego w Stryju 
radcę sądu krajowego Ludwika Brożyńskiego 
a tymczasowym zawiadowcą Dra Franciszka 
Józefa 2 im. Bylinę w Stryju.

Wierzycieli wzywa się, aby na dniu 4 
lutego 1896 o godzinie 10 przed południem 
u komisarza konkursu stawili się, wykazali 
swe wierzytelności i poczynili wnioski co do 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
majątku konkursowego, lub co do ustano­
wienia innego zawiadowcy i zastępcy za 
wiadowcy tudzież przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz­
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
Dawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
60 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej za­
grożonych zgłosili i na terminie do ogólnej 
likwidacyi na dzień 14 kwietnia 1896 o godzi­
nie 10 przed południem wyznaczonym przed 
komisarzem konkursu polikwidowali i ozna-

(496 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie konkursowe do majątku Emanuela 
Reicha kupca w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruebomeg ma­
jątku położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
dz. pp. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Juliusz Jopek c. k. Radca sądu 
krajowego w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adw. dr. Ignacy Ap- 
felbaum w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli, wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 4 lutego 1896 
o godzinie 10 przed południem w biurze ko­
misarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 15 marca 1896 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za­
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha­
niu w dniu 17 marca 1886 o godz, 10 przed 
młudniem odbyć się mająeem do likwidacyi 
i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w § 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za­
ufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 

Tarnów, 20 stycznia 1896

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9534 (302 2 - 3 )

Na dniu 28 stycznia 1892 umarła w 
Munkaczu na Węgrzech Marya Jaseni«ka 
pochodząca z Butli tutejszosądowego powiatu 
z pozostawieniem spadku w gotówce 112 zł. 
89 ct.

Wzywa się więc nieznajomych sądowi 
spadkobierców ażeby się, do roku zgłosili i 
swoje oświadczenie do spadku wnieśli, ileże 
pertraktacja spadkowa tylko z tymi, którzy 
swe prawa spadkowe dowodnie wykażą i do 
spadku się oświadczą, przeprowadzona i sto­
sownie do ich pretensyi spadek im przyzna­
ny zostanie, nie przyjęta zas część spadku 
lub gdyby się do spadku nikt nie oświad­
czył, cały spadek przez skarb państwowy 
jako bezdziedźiczny zajęty zostanie.

O. k. Sąd powiatowy 
Borynia, 20 grudnia 1895.

L. 852 (351 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
Mosesa Picele, że przeciw niemu i Annie 
Pieele wniósł Moses Natban Landau w dniu 
dzisiejszym do i. 852 i 853 pozwy o zapłatę 
sum wekslowych 291 zł. i 679 zł. z pn. i 
że wydane w skutek takowych nakazy zapła­
ty doręczono ustanowionemu dlań kuratoro­
wi adw. tut. dr. Hermanowi Mutzowi.

Tarnów, 13 stycznia 1896.

L. 6989 (358 2 - 3 /
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Józefa Sikorę, syna Jana, iż 
przeciw niemu wniósł Wojciech Sikora po­
zew o własność i intabulacyę posiadłości 
lwh. 7 w Dzianiszu, wskutek czego mu ku­
ratorem Jana Pawlaka ustanowiono i termin 
do ustnej rozprawy na dzień 17 lutego 189f 
wyznaczono.

C. k: Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 28 listopada 1895.
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L. 614 (427 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że Emanuel Winter 
mianowany c. k. notaryuszem w Mszanie 
dolnej po wykonaniu w dniu 15 stycznia 
1896 przysięgi dla e. k. notaryuszy przepi­
sanej zostaje upoważnionym do objęcia swego 
urzędu.

Kraków, 15 stycznia 1896.

L. 150 (428 3 - 3 )
Jego Ekscellencya Prezydent c k. sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na I zwyczajną z dniem 2 marca 1896 roku 
rozpocząć się mającą kadencję sądu przy- 
siegłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Jaśld przewodniczącym Trybunału sądu przy­
sięgłych c. k. Prezydenta sądu obwodowego 
Adolfa Podwiną, zaś zastępcami Przewodni­
czącego Radców sądu krajowego Maurycego 
Gilewskiego, Leona Ramulta i Mateusza W ój­
cickiego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Jasło, dnia 15 stycznia 1896.

cenie płatnego, że pod dniem 7 stycznia 1896
1. 101 wydano nakaz zapłaty tejże sumy 450 
zł. z 6 proc. od dnia 3 stycznia 1896 i ko­
sztami w kwocie 19 zł. 1/2 ct.f źe z powodu 
niewiadomego jej miejsca pobytu ustanowiono 
dla niej kuratora adwokata dr. Baranowskiego 
w Jaśle.

0. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 7 stycznia 1896.

L. 13653 (423 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Michała i Jędrzeja Waksmundzkich 
synów Józefa i śp. Agnieszki z Niemców 
małżonków Waksmundzkich, że Jan Niemiec 
i spólnicy wnieśli pod dniem 17 grudnia 
1895 H 13653 pozew przeciwko tymże i prze­
ciw Michałowi Niemcowi o oddanie 4,6 części 
spuścizny śp Sebastyana Niemca, że na ten 
pozew wyznaczono w tutejszym sądzie termin 
do rozprawy ustnej na dzień 8 lutego 1896 
godzinę 9 rano, ustanawiając dla wymienio­
nych niewiadomych z miejsca pobytu kura­
torem p. dr. Kazimierza Nowotnego adwo­
kata z Nowegotarjfu.

Temu kuratorowi winni pozwani udzielić 
informacji do obrony, lub ustanowić sobie 
innego zastępcę, inaczej szkodliwe następstwa 
przypiszą własnej opieszałości.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 19 grudnia 1895.

L. 3437 f299 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada- 

damia, że na prośbę Piotra Zagórskiego 
wdrożono postępowanie celem uznania Jana 
Zagórskiego syna Józefa i Maryi Zagórskhh 
urodzonego 1"44 roku w Męcinie wielkiej, 
który przed około 24 laty wyszedł do W ę­
gier na robotę, przy kolei we wsi Barn, i 
tam w czasie Zielonych świąt zachorował i 
odwieziony został do szpitala w Galaczu, 
gdzie miał umrzeć.

Wzywa więc Sąd każdego, któryby o 
życiu i miejscu pobytu zaginionego Jana Za­
górskiego miał wiadomość, aby o tem sąd 
lub też kuratora adw dr. Chwaliboga w Ja­
śle zawiadomił w przeciągu roku tj- do 1 
lutego 1897 ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu na ponowne żądanie wyda sąd 
orzeczenie co do uznania tegoż Jana Zagór­
skiego za zmarłego.

Jasło, 7 września 1895.

L. 19723 (246 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Cha- 
ima Ellnera, że S. Viertel wniósł przeciw 
niemu pozew de praes 21 listopada 1895 do
1. 19723 i róv7nocześnie dekretowany do po­
stępowania pisemnego z terminem 90 dnio­
wym do wniesienia obrony, że dalej dla nie­
go kuratorem ustanowiony został adw. dr. 
Peiper z zastępstwem adw. dr. Dawida w 
Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wił, ileże w razie przeciwnym skutki zanied­
bania sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego" 
Przemjśl, 23 lipea 1895.

L. 160 (296 3 3)
Podaje się do wiadomości, żena skutek 

pozwu Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle 
przez adwok. dr. Adamskiego działającego z 
dnia 8 stycznia 1896 1. 160 wydano przeciw 
Salomonowi Rigelhauptowi kupcowi w Żmi­
grodzie i innym nakaz zabezpieczenia z dnia 
9 stycznia 1896 1. 160. mocą którego temuż 
polecono, aby na zasadzie wekslu z daty 
Jasło dnia 14 listopada 1895 na 750 zł. zpn. 
opiewającego, przez niego akceptowanego, 
przez Arona Krilla wystawionego przez Ja- 
kóba Findlinga żyrowanego, dnia 17 lutego 
1896 płatnego, naieżytośó wekslową 750 zł. 
z procentem po 6 proc. od dnia 17 lutego 
1896 1/3 proc. prowizyi, w przeciągu trzech 
dni pod rygorem egzekucyi na rzecz tegoż 
Towarzystwa zaliczkowego zabezpieczył lub 
w tymże samym czasie zarzuty wniósł, że 
dla tegoż Salomona Rigelhaupta jako z miej­
sca pobytu niewiadomego ustanowiono ku­
ratora adw. dr. Baranowskiego w Jaśle.

0. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 9 stycznia 1896.

znanie własności i int.abulacyę prawa wła­
sności parcel grunt. 553/1, 553/2, 554 i 555 
bud 205 i połowy parceli gr. 556 w Wulee 
Sokołowskiej i że dla niej w tej sprawie u- 
stanowiono kuratorem Władysława Bukow­
skiego z Sokołowa.

Jest więc rzeczą nieobecnej, swoje o- 
becne nrejsce zamieszkania i możliwe środki 
obrony kuratorowi podać lub innego pełno­
mocnika sobie ustanowić, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowa.
Sokołów, 12 listopada 1895.

niKuąc mogące sziroanwe następstwa 
sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu pow. pow. miej. del. S. I 
Lwów, 4 grudnia 1895.

oaiu.

L. 20296 (268 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 

nowił w prawie wekslowej Dawida S. Jeke 
przeciw Iwanowi Utoroperuk Jurka o 13 
zł. 7 ct. dla nieznanego z miejsca pobyt 
pozwanego Iwana Utoroperuka adw. dr Da 
niłowicza kuratorem z substytucyą adw. dr. 
Kwaśuickiego i doręczył kuratorowi adw dr 
Diniłowiczowi nakaz zapłaty z 2 listopada 
1895 I. 18384 dla Iwana Utoroperuka prze­
znaczony.

Kołomyja, dnia 7 grudnia 1895.

L. 173A5 (504 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leona Rosenzweiga, że dnia 6 listopada 1895 
do 1. 14997 wniósł przeciw niemu Kelman 
Nebenzahl skargę o 65 zł. zł. aw., na któ­
rą równocześnie wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 13 lutego 1896 o godzinie 
9 przed południem, tudzież że dla niewiado­
mego z miejsca pobytu pozwanego ustane - 
wiono kuratora ad actum w osobie p. dr. 
Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udz elić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowię; w przeciwnym bowiem razie skutki 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać będzie musiał.

Gorlice, 21 grudnia 1895.

L. 7432 (404 3— 3 ) ’
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Wojciecha Miętusa “ Wojcieszak,, iż 
przeciw memu Jakób Leja Marcinek wniósł 
pozew o zapłatę kwoty 100 zł. aw. wskutek 
czego mu kuratorem Jana Bielańskiego usta­
nowiono i termin do sumarycznej rozprawy 
na dzień 21 lutego 1896 wyznaczono. '

Czarny Dunajec, 30 grudnia 1895.

L. 51 (.247 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że w spo­
rze wekslowym kasy oszczędności w Ropczy­
cach przeciw niewiadomym z pobytu Janowi 
Rossie i Wincentemu Sadowskiemu o 150 
zł. dla Jana Rosy i Wincentego Sadowskie­
go kuratorem adw. dr. Mieczysława Gałec- 
iego ustanowił.

Tarnów, 3 stycznia 1896.

L 233 (298 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy ustanawia w sprawie Leiby Fin- 
dlinga przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Salamonowi Rigelhauptowi o nakaz za­
płaty sumy 50 zł. z pn. kuratorem ad actum 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Salomo­
na Rigelhaupta adw. dr. Pawłowskiego ze 
substytucyą adw. dr Baian> wskiego i wzy­
wa Salomona Rigelhaupta, aby kuratorowi 
odpowiedniej udzielił informacyi lub innego 
wskazał kuratora, gdyż inaczej złe skutki 
sam sobie przypisze

Jasło, 11 stycznia 1896.

L. 18958 (269 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił wsprawie Gitel Drimer przeciw Jonie 
Hibner o 200 zł. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Jony Hibnera adw. dr. 
Damłowicza kuratorem z substytucyą adw. 
dr. Trachtenberga i doręczył kuratorowi adw. 
dr. Daniłowiczowi nakaz zapłaty z 12 paź­
dziernika 1895 1. 16882 dla Jony Ilibner- 
przeznaczony.

Kołomyja, dnia 16 listopada 1895.

101 _ (297 3 - 3 )
Zawiadamia się Henę Berger z Gorlic, 

Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach 
osło pod dniem 6 stycznia 1896 1. 101 
ew wekslowy przeciw Lejbie Sternowi i 
łciw niej o wydanie nakazu zapłaty sumv 

zł. wa. na zasadzie wekslu z daty Gor- 
2 września 1895 przez Maj. ra Bergera 

stawionego, pizez Lejba Sterna akcepto- 
lego a przez nią jako remitentkę żyrowa- 
>, na 450 zł. wa. za cztery miesiące od 

f  wystawienia opiewającego, na je j zle­

'■!

L. 21695 . (270 3 - 3)
>- 0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Chaima Eilnera, że ck. uprz. galic. 
akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie wniósł 
przeciwko niemu prośbę o egzekucyjną inta 
bulacyę prawa zastawu w stanie biernym 
realności lwh. 180 w Przemyślu , któremu 
żądaniu uchwałą z dnia 2 listopada 1895 
17733 zadość uczyniono.

Celem doręczenia tej uchwały ustano­
wiono dla tego pozwanego kuratora w oso­
bie adwokata dr. Hillela z zastępstwem ad­
wokata dr. Glanza i poleca się pozwanemu, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobh przypisać bedzie musiał.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 21 grudnia 1895.

L. 18257 (267 3 -  3)
C. k. obwodowy w Kołomyi wzywa po­

siadacza książeczki wkładkowej kasy oszczę. 
dności m. Kołomyi nr. 1386 na imię Karola 
Komorry wystawionej na 355 zł. 80 ct. aw. 

i opiewającej, ażeby takową temuż Sądowi w 
j przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatnie- 
j  go ogłoszenia licząc tem pewniej przedłożył, 
gdyż po upływie tego czasu takowa za po­
zbawioną wszelkiej mocy uznaną zostanie. 

Kołomyja, dnia 30 listopada 1895.

L. 72954 (338 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie dr. Henryka 
Kopeckiego przeciw Jadwidze Micew'skiej et. 
cons pto 750 zł. aw. z pn. adwokata dr. Ma­
łachowskiego Godzimira ze zastępstwem adw. 
dr. Masa Henryka kuratorem dla niezna­
nej z miejsca pobytu Jadwigi Micewskićj i 
zawiadamia ją o tem edyktem z wezwaniem, 
aby do swej obrony służące kroki poczyniła, 
kuratorowi potrzebnych informacyi udzieliła 
i o tem sądowi doniosła.

Lwów, dnia 28 grudnia 1895.

L. 11167 (505 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Hryciowi Kiceluk Iwana, że dnia 12 
lipca 1895 do 1. 11167 pozew przeciwko 
niemu o zapłacenie kwoty 200 zł wa. z 
pn. Dawid Priwler i Małka Reizel, wnieśli, 
na który termin do rozprawy ustnej, według 
postępowania sum. na dzień 22 sierpnia 
1895 o 9 rano wyznaczono) i że dla niego 
Karola Bałabana kuratorem ad actum usta­
nowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratoro­
wi środków dowodowych dostarczył, lub in­
nego zastępcę sądowi oznajmił, inaczej spra­
wa niniejsza z ustanowionym kuratorem we­
dle obowiązujących w Galicyi ustaw przepro­
wadzoną będzie, a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Peczeniźyn, 12 lipca 1895.

jL . 7996

L. 17765 (271 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu uwiadamia z miejsca pobytu nie­
znanego Natana Birnbauma, że na prośbę 
Leizora Springera wydano przeciw memu 
tusądową uchwałą z dnia 24 października 
1895 1. 17765 nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 200 zł. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanego ku­
ratora w osobie adwokata dr. Leona Peipera 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełn mocnika sądowi wczas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

O. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 24 października 1895.

(476 2 - 3 )  
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Teofila Malinia­
ka z Brunar pochodzącego, że na skargę de 
praes 30 listopada 1895 1. 7996 przeć,w nie­
mu pto 40 zł. aw. wyznaczono do rozprawy 
wedle postępowania dla spraw drobiazgo­
wych termin na dzień 12 lutego 1896 o go­
dzinie 9 przed południem a skargę doręczo­
no kuratorowi jego Waniowi Michniewiczowi 
z Brunar któremu środków obrony ma udzie­
lić, inaczej szkodliwe skutki sam sobie przy­
pisać by musiał.

Grybów, 20 grudnia 1895.

L. 2025 (458 1— 3)
Począwszy od 1 stycznia 1896 upowa­

żnione są c. k. urzędy pocztowe w Cavalla, 
Dardanelacb, Dedeagatsch, Gallipoli, Ineboli, 
Lagos i Vathy do wymiany przekazów po­
cztowych między sobą, jako też z innymi do 
tego już upoważnionymi c. k. urzędami po­
cztowymi w Turcyi, tudzież z urzędami po­
cztowymi w austro - węgierskiej monarchii, 
w krajach okupowanych (w Bośnii i Herce­
gowinie wraz z ekspedytorami poczty polo- 
wej w Sandżaku Nowo-Bazarskira), w Belgii, 
Bułgaryi, Niemczech, Egipcie, Francyi (wraz 
z Algierem i francuskimi urzędami poczto­
wymi w Tangerze i Zanzibarze), w Wielkiej 
Brytanii (wraz z angielskiemi koloniami i 
posiadłościami), we Włoszech, Rumunii, Szwaj- 
earyi, Serbii i w Stanach Zjednoczonych Pół­
nocnej Ameryki, a to pod tymi samymi wa­
runkami jak ck. urzędy pocztowe w Turcyi 
do tego rodzaju służby już upoważnione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, 14 stycznia 1896.

L. 8722 (284 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza iż w sprawie egzekucyjnej Tobiasza Me- 
lohna przeciw likowi Lisowi o 29 zł. 90 ct. 
ustanowił dla niewidom ego z miejsca poby­
tu egzekuta kuratorem Wasyla Kudłaka z 
Dobezy, któremu uchwała tabularna z d. 30 
kwietni;, 1895 1. 32 52 doręczoną została.

Wzywa się zatem egzekuta, by kura­
torowi informacyi udzielił lub też innego 
pełnomocnika ustanowił i o tem sądowi 
doniósł.

O. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 14 grudnia 1895.

L. 8922 (285 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Michalinę z Maksrmów Cia- 
pową , że przeciw mej wnieśli Antoni Koło­
dziej i Anna z Kosaków Kołodziej pod dniem 
11 listopada 1895 1. 8922 pozew ustny o u­

L. 613 (459 2— 3)]
O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie j 

podaje do wiadomości, że Karol Drozdowski j 
zamianowany c. k. notaryuszem w Milówce * 
po wykonaniu w dniu 14 stycznia 1896 
przysięgi dla notaryuszy przepisanej zostaje ] 
upoważnionym do objęcia swego urzędu. 

Kraków, 14 stycznia 1896.

L. 8470 (301 2 — 3)
Nieznanych z miejsca ppbytu Jana Ba­

rana i Arona Grunschlaga zawiadamia się, iż 
ustanowiono dla nich dr. Jakóba Rabinowi- 
cza adw. w Bolechowie kuratorem ad actum 
i temuż doręczono przeznaczone dla nich u- 
cbwały tabularne z dnia 31 grudnia 1893 
liczba 8928.

C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, dnia 25 sierpnia 1895.

L. 86409 (532 1 - 3 )
O. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Ch. Ellnerowi, ze 
przeciw niemu przez Minę Selier pozew o 
zapłacenie kwoty 50 zł. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Ch. Ellnera nie 
jest wiedomem, ustanawia się dla niego ku­
ratorem ad actum dr. Piątkowskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Dobieckiego i powyższy 
pozew wyznaczając termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 31 stycznia 1896 o godz.
4 po południu w sali Nr. II mianowanemu j 
kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Ch. Eilnera, aby u- j 
stanowiunemu kuratorowi służące do swej ! 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę i 
sobie obrał, gdyż iraczej ze zaniedbania w y - ;

L. 1236 (464 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Florentynę Sobieszczańską 
i dr. Ludwika Sobieszczańskiego, że przeciw 
nim wniosła powiatowa kasa oszczędności w 
Krakowie pozew de praes. 2 grudnia 1895
l. 46500 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 477 zł. z pn. i że wydane wsku­
tek tego pozwu nakazy zapłaty z dnia 3 gru­
dnia 1895 1. 46500 doręczone zostały usta- 
rowionym dla tychże kuratorom, mianowicie 
dla Florentyny Sobieszczariskiej kuratorowi 
adwokatowi dr. Tadeuszowi Kwiecińskiemu 
z substytucyą adwokata dr. Karola Łepkow- 
skiego w Krakowie, dla dr. Ludwika Sobie­
szczańskiego kuratorowi adwokatowi dr. Ta­
deuszowi Federowiczowi z substytucyą adwo­
kata dr. Stanisława Tomika w Krakowie, i 
poleca niewiadomym z miejsca pobytu, aby 
tymże kuratorom potrzebnych środków obro­
ny dostarczyli lub innych pełnomocników 
sobie obrali i sądowi o tem donieśli, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sami sobie przy­
piszą.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, 13 stycznia 1896.

L. 10057 (506 1 - 3 )
C. k. Sąd tutejszy zawiadamia przeby­

wającego w Ameryce Tomasza Maśnika, że 
Elo Dym wniósł przeciw niemu skargę o 
własność parceli gr. 1. k. 277 w Posadzie 
górnej ad Rymanów i że do rozprawy ustnej 
teimin na dzień 5 marca 1896 o godz. 9 
rano w tut. Sądzie wyznaczono.

Wzywa się tedy Tomasza Maśnik, by 
ustanowionemu dlań kuratorowi ad actum 
Janowi Bęgziakowi z Rym anowa wcześnie 
inform acyi do obrony udzielił, lub innego 
pełnomocnika tut. Sądowi wskazał inaczej 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 20 grudnia 1895.
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Drobne ogłossenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

U ' l i c a  Wałowa 1. 2. róg placu Maryaekiego 
pierwsze piętro. Wielka wysprzedaż mebli 

obrazów porcelan antyków, makat, bronzów, ni- 
rsów. Ceny przystępne. Otwarte codziennie od go­
dziny 10 do 5 po południu.

L e ś n i k  z ukończoną szk' łą 1-sową »eL w ow ie- 
z wyższym eg/aminem pańs'wowym na Samo, 

istnego gospodarza, w sile wirk i lat 33, zamiłowany 
i doświadcz y myśliwy, z e-iubneiui świalectwami, 
poszukuje posady zaraz. Łrssawe zgłoszenia pod 
lit. A. P. post. rest. Bochnia. 133

f i i k l e p  z nowym portalem zaraz do
ul Akademicka 2

W  pokoi, dwa rzedpt-k' je, ku- hriia i spiżarka
•  na I. piętrze zaraz do najęcia, p zy ulicy Aka 

df-miekipj I. Iż ” 143

owe patentowane o.yle krzyżowe (-talowe) 
nr. 1 po zł. 4, nr. 2 po zł. 4.50 za lnO sztuk, 

nożyce do strzyżenia bydła po zł 1 85 i 2.25, po­
leca Piotr Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plao Kap tiilny 1 1 (naprzeciw Katedry). 12S

T b < >  s e r c  l i t o ś c i w y c k  poleca Administraeya 
M W  Gazety Lwowskiej wdowę Leekocką z 3-giem 
drobnych dzieci.

wynajęcia
144

, ,S y r i u s z “  A r t a r  K o ś c i e k l
L w ów , ul. O ssolińskich  1. l i ,  filia ul.

TVz<-o>o0Y! M a i*  1. 2  p o le c a
najw yborniejsze kawy pół kilo po zł 1.60 do 
2.0 ' zł. H- rba«,r cli ńskie, r -*»> jsk ie, an­
gielskie pół k lo u 1.50 do 6.00 zł, Ok ru­

m y pół u lo  1 HO i 2.00 zł 756

m
SPÓŁKA m i s i o  POLSSA i  W o ń , Ejnet, r ta b ... * 

S t Tarnawski. —  Baszę dzieje w ostatnieh 100 latacn.
To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła St. Tarnow­

skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo 
czytelne, papier welinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
przepysznie wykonanych. 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojciecha 
Kossaka, Michała Stachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera 
i t. d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i uzu< 
pełnione do ostatniej chwili — Strona typograficzna i oprawa 
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lal, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, że wszystko wykonana 
krajowemi silami i to za oenę wprost bajecznie niską.
1) za 1 egzemplarz broszurowany złr. . .
2) „ 1 ,  kartonowany „ ................................
3) „ 1 „ opr. w płótno, wyciski złote i czerwone) herb Pol­

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach
4) „  1 „ opr. W półskórek francuski lub niemiecki . . . .
5) „ 1 m Opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi

Złocone, herb Polski w 3 k o lo r a c h ....................

1 50 
170

2 50
3 —

5 —

V V a n n y  długa- od zł. 1650, nasa­
dowe z ł. 5 50, dziecinne zł. 4.50, 

kanapki z piecami zł. 20, bez pieców 
zł. 16, bidety zł, 5, klozety pokojowe 
zł. 9 i wyżej poleca Z. M o ś c i c k i ,  

Lwów, ul. Łyczakowska 15. 60

Na p o r to r y u m  n a le ż y  dołączyć: 25 et
Oprócz tego jest 100 egz. odbitych na brystoln, których cena za egz. brosz, 

złr. 3.—, opraw. W płótno (jak Nr. 3) złr. 4.—, w wyborowy francuski szagren (jak 
Nr. 5) złr. 8.—, w cellulozę złr. 10.— .

Dzieło to jest miłą lekturą zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałyoh, tak 
dla ładu wiejskiego jak i Intellgenoyl, gdyż książka jest w całem znaczeniu skreśloną 
popularnie. — B y  wobec tego u ł a t w i ę  t a n i e  n a b y e i e ,  postanowiliśmy dla kupu- 
Jąoyoh większą liczbę znliyó oeny w sposób następujący:

,  5 egzemplarzy broszurowanych złr. 7.— (zamiast 7-60)
10 r „ „ 13—  ( „ 15-—)
S® r « „ 60—  (  „ 76—

100 „ „ 100—  ( „ 150— )
6 egzemplarzy tanio oprawnyob (kartonowanyoh) zlr. 8—  (zamiast 8-50)

^  1® * o 15—  ( „ 17 —
» ” 70— i a 95"~1I0C ,  „ 120—  ( „ 170— )

Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem  n aleiytości lub za zaliczk ą

5KŚ8* Do nabycia w każdej księgarni.

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Miemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

Zupełna wysprzedaż
B U L I O N U

Z powodu zmiany systemu gospodar­
stwa po zniżonych cenach tylko krótki 
czas. Bulionu nr. I. po zł. 5.80, nr. 2 

po zł. 4.80. 127

Dwór Łapszyn, Brzeźauy.

L. 2290
K . k . E i s e n b a Ł n  -  B e t r ie b s  -  D ir e c t io n  K r a k a u .

Concurs - Ausschreibung
vou Posten, fur welche ausgediente Unteroffieiere im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1892 (R. G. BI. Nr. 60) auf

Grund des gesetzliehen Oertificates anspruchsberechtigt sind.
Im I. Halbjahre 1896 werden nachbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen:

Bpzeichnung derj 
zu besetzenden 

SLlle

8 Strecken- 
Wachter - Stellenl

10 Weichen- 
Wachter - Stellen!
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Erforderliche 
Kenntnisse und 
sonstige Bedin-
gungen in dereń 

Erlangung

Ob fur den betreffenden Dienst-Po- 
sten erforderlich ist

eine Probepraxis 
und von welcher 

Dauer
i

Die Ablegung ei- 
ner Prlifung und 
aus welchen Ge- 

genstanden

70

1. Volkssehule
2. Kenutniss der 

deutschen und pol-
nischen Sprache

Mindestens seebs- 
monatliche Ver- 
wendung im Tag- 

gelde

Priifung aus den 
beziiglichenDien- 
stesinstructionen

70

1. Volksschule
2. Kenntnis der 

deutschen und pol-
nischen Sprache

Mindestens sochs- 
monatliche Ver- 
wendung im Tag- 

gelde

Prufung aus den 
beztiglichen Dien- 
stesinstructionen
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Congo nr. 1
wyborna herbata Va klgr. zł. 1.90, 
Souchong Nr. 2 „ „  „  2.30,
Congo Kaisow ,; „  ,, 3.— ,

Okruchy z najlepszych herbat 
pół klgr. zł. 1.50, 1.80 i 2.30

peleca 70
głów ny skład herbat

Fryderyka Scbubutha
Lwów, Rynek 1. 45.

b  i  u  n  o
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 6

B e m e r k u n g :  Die im Militarverbande zugebrachte Dienstzeit wird in die Eisenbahndienstzeit bei unmittelbare Ubertritte gegen naeh- 
tracliche Leistung der statutenmassigen Einzalungen in den Provisionsfond fur die seinerzeitige Pnmsionsbemessung

Die Oompetenzgesuc.be miissen mit dem gesetzliehen Original-Certificate (oder mit gerichtlich oder notariel be- 
alaubio-ten Abschriften) und einem arztlichen Zeugnisse iiber die voilkomm»ne korperliche Rtlstigkeit belegt sein.

& Krakau, im Jiinner 1896. K^k. Eisenhahn-Bctriebs-Direction krakau.

C. k. Dyrekcya rucku kolei państwowych w  Krakowie.

Konkurs (426 1 - 3 )

l

na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl usta­
wy z 19 kwietnia 18^2 (dz. p. p. 1. 60).

**87' pierwszem półrocza 1896 roku zostaną następujące posady obsadzone:

CłiOROBY PLBKalOWE.

Syrop i Poisloranii Wapna
pp. GR1MAULT et Cie. Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsze katary, za­
gaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanoszę 
nie w nimstannem kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla cboryeh. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Yivieune i w ełó- 

wnyeh aptekach. 110
Dostać można we Lwowie: w aptekach pp. 

Mikolascha, Rueker*. Wewiórskiego, Sklepin- 
skieso, Beisera i Ehrbara

Posady 
do obsadzenia
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Potrzebne wiado­
mości i inne warun­
ki wymagane dia 

tej posady

Czy do uzyskania posady jest potrzebną

praktyka i jak 
długo

egzamin i z których 
przedmiotów
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szkoła lodowa 
i znajomość języka 
polskiego i niemie­
ckiego w mowie i 

piśmie

szkoła ludowa i 
znajomość języka 

poDkiego i niemie­
ckiego w mowie i 

piśmie

najmniej 6 mie­
sięcy za wyna­
grodzeniem dzien- 

nem

mie-nąjmmej 
sięcy za wyna 

* grodzeniem dzien­
ne m

egzamin z doty­
czących instrukcyi 

służbowych

egzamin z doty­
czących instrukcyi 

służbowych
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U w a g a :  W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej zostanie czas spędzony w służbie wojskowi 
wliczony do czasu służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego i z< 
stanie suma tych lat wziętą za podstawę do wymierzenia swego czasu prowizyi.

Do podań należy załączyć oryginalne prawne certyfikaty (lub odpisy tychże sądownie lub notaryalnie legalizowane) 
świadectwo lekarskie, poświadczające zupełnie fizyczne uzdolnienie.

Kraków, w styczniu 1896
C. k. D yrekcya ruchu k o le i państwowych w  K rakowie.

Z drukarni W2. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca WŁ J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


